
M r .  21 P  u tek, 25 Stycznia ĵ _0^
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Człowiek pewalucjl
I.w ów , 24. stycznia.

(Y.) Z", śm iercią Lenina u iiyw a 
rosyjskiej partii kom:iunistycznej iu- 
dyw iduainość czołow a, nieprzeeięt 
a, potężna sw em  istnieniem  naw ę: 

w ów czas, gdy skutk i;m  dfu-gotrwa- 
iej choroby  s te r życia politycznego 
w ypadł z tvch lżelaanych rąk.

Lenin był człow iekiem  rew olucji; 
Miał wsjCikie dane, aby  sprostać  
ogrom ow i zadań, koniecznych do o- 
D; irowania przełom u. Miał mocna 
r.erwy, liiez-omną w olę, dar oddzia­
ływ ania na m asy, miał w reszcie  :ę 
iskrę, złożona z  w ielorakich elem en­
tów' i w łaściw y  geniuszom . B yt fa­
natykiem , (bezwzględnym w śród- 
kacli w ierzącym  ślepe w  sw a ideę. 
W ięc też  los by ł dhi Lenina tylko 
sii czebiem, po k tó ry m  o w łasnej tr.o 
cy  w ydźw ignął się do szczytu  w ła­
dzy, cLo najw yższego au to ry te tu , 
v,śród plejady bolszew ickich gwiazd.

I.enin był człow iekiem  rewoluc:: 
To też umiał z calem  okrucieństw  mi 
bu rzyć  n ienaw istny sobie ład. P o ­
pie ro z -chwiśą, gdy c a  olbrzymi^::; 
cm entarzysku  trzeba  by ło  budow ać 
now y gm ach w edług przygotow ane, 
z góry  dok tryny , następuję dziwnie 
załam aale.

E ra leninow ska w  Rosjj jest sz e ­
regiem  ustępstw  o j  zakreślonego 
Dianu. P rzeszed łszy  zw ycięsko przez 
fazę negatyw ną, rew olucja rosyjska 
traci sw ój p ierw otny  rozm ach. Mu 
si zapożyczać się z tych  wzorów; 
k tó re  przed chw iią w yklęła i spuYa 
I w  konkluzji Lenin um ierający za 
m iast sw ych mairzeń ucieleśnionych 
widzi zdum ścw ającą struk tu rę , nie­
jednolitą i sprzeczna w  sobie, kun 
strukcję, w której obek czystego 
stylu kom unistycznego są w staw ki 
kapitalistyczne i rem iniscencje pier 
w otnego despotyzm u i w ieia pic*- 
w iastka niiesznzaiiskiego.

Osobiście był Lenin w spółauro- 
rem tego dziw oląga. R eprezentując 
kierunek realny, bez w ahania po­
rzucił ortodoksję komunizmu, aby 
wejść na drogę kom prom isów , które 
choć b y ły  bankructw em  doktryny, 
um ożliw iały rów nocześnie u trzy r.a  
r.ie w ładzy . A to w' p rak tyce oka 
zalo  się w ażniejszemi od pisanej do 
grnatyki. Nic mniej każdy  tak i na­
w ró t był osłabieniem  tę tna  rew o m  
cji, zacieraniem  jej isto tnych  celów, 
przekreślaniem  zdobyczy  i w reszcie 
postaw icriem  pod znak  zapytania 
faktu, czy  p rzew ró t kom unistyczny 
w Rosji był w ogóle rew ohłcią.

Rew olucja bow iem ’ nie jest -sko­
kiem  przez próżnię, aie  nagłą erup 
cją tych elem entów , k tó re  d o jrzą*  
do obalenia starego, p rzeżytego ła ­
du i do zbudow ania rządku now e­
go. Cóż się w  Rosji p rz f iy ło ?  W 01  
.kah —- barbarzyńsk i despotyrm  
feudalizm — rządy burżnazji — ka- 
p i la i i z m  a ż  d o  s o e i a l L i n u  d z i t j e  K*; 
sii są kińeueljhr. bez naiważnie'

mm mia
(Telefonem  od naszego  korespondenta.)

W arszaw a, 24. stycznia.
(G.) W  pismach żydow skich w  

W arszaw ie ukazała się w iadomość, 
że zo sta ł już w ydany  — na pod­
staw ie u staw y  o pełnomocni ctwacii, 
dekret, w prow adzający  w aloryzację 
cen (w zło tych  polskich) w szelkich 
nieruchom ości o raz tow arów . R oz­
porządzenie to zezw alać rów no­
cześnie ma rzekom a na dokonyw a­
nie transakcji handlow ych w szel­
kiego rodzaju oraz w ystaw ienie 
oen (w sklepach) w  złotych, a s to ­
sow ać sic tan ono rów nice do dłu­
gów  hipotecznych i w ekslow ych . 
O dpow iednie rozporządzenie zo­
stało  już rzekom o podpisane p rzez  i 
P . P rezy d en ta  W ojciechow skiego, |

a  ogłoszenie go ma nastąpić w  naj­
bliższych dniach.

Orćż korespondent W asz  z bez­
względnie pew nego źródła dow ia­
duje się, że inform acja pow yższa 
jest m ylna i p rzedw czesna, a po­
w stała  p rzez skum ulow anie szere­
gu sp raw  .będących w rozm aitych 
stadjach rozw oju. Paktem  jest. że 
M inisterstw o skarbu  w  szybkiem  
tem pie opracow uje rozm aite -usta­
w y w aloryzacyjne i w  rów nież 
szybkiem  tem pie je ogłasza w zg lę­
dnie będzie ogłaszać, niemniej jed­
nak w iadom ość zacy tow ana  na 
w stępie nie pok ryw a się w tej 
chwili z rzeczyw istością.

R ed ak h p  Naczelny: JER2. f  KONARSKI*

Telefon Redaktora N aczelnego 230.
T elefon dom ow y Redaktora N aczelnego 192.

H S H H M B f f i a i O a a H B H H i

Ministerstwo s kat bu 
oznaczyło kurs franka 
wrłoryzFcyjhego na 
dr »ń 35 b.m. na suma 
I.StD.CCO Mp.

szych ogniw. P rzedw ojenny  abso lu­
tyzm  eairski b y ł dopiero kcm binacią 
dw óch -purrwszy ch stopr.r z niezna- 
C2 ącym i pozoram i trzeciego . P rz e ­
w ró t m arcow y 10X7 r., obalając ab- 
sclw yzm  i foudal-icm. dał z lu lzen is  
e iy  burżftazyjnei na 'p rzec iąg  k lik i 
miesięcy. Kapitalizm w  Rosji nie 
p rzeży ł s i;, bo żyć mc zaczął. I z a ­
raz potem  przyszło  ostatn ie słow a 
—  d y k ta tu ra  pro letaria tu  P rzcsk  k, 
k tó ry  nie m sgl się udwl i nie ud*!.

Ó w  eksperym ent rosyjski, p rzy  
k tó rym  L e n n  w spółdziakP, nie był 
rcw oiucją, i-!c zjaw iskiem  jaikich Arie­
le zna h isteria  Rosji. B ył buntem  
przeciw  srio iącem u  jarzm u, ale też 
w log .cc -dziejów by ł w ysnuciem  
w niosku, <lo jakiego nie upow ażniały 
przesłanki. T o  też w  załcżcuiu  kryl 
zapow iedź swego k o ń ca ; mianowicie 
naw rotu  do -punktu, na ialćm stanął 
m arzec 1917 r.

Leriin, cofając się, ulegał i<P ko- 
rieczności. Już w r. 1521 w  liście 
(.publikowanym  pracz biatogrodakic 
, Nowoje W rem :a“, daje F y w z  zr,i&. 
dięcci.iu  swjffi!!. stw ierdzając, że 
w iara  w  d(-jrza(ość ro ry isk i.g o  ro­
botnika i, chłopa za  /icd la. Żali sie 
na ..-kłum oócj hurżuazyjnc“ swego 
i e j bliższego otoczenia. Idea, k tb a  
sam płonął, okazała sie r.a gruncie 
rosyjskim  p rzed w czesrą . I rew olu 
cja. s tra to w aw szy  w szelkie mato 
rjalne p rzeszkody, ujaw niła sw ą m- 
cość w  zetknięciu z problem  en 
tw órczego ("rżałania.

Na takiej mieliźnie osiadł I.er.in 
■człowiek rew om eji. O dtąd ratow ał 
(ylko pozory  — i w ładzę.

r t e y n y  r a t e e  dla Ml
(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

Wa s ła w a  2 4  s yi.z»L . 
(M) R ząd s. w ietów  za k u p ił w 

C zechosłow acji z aceną ilo ść  ma- 
a»yn ro ln iczych, k tó ie  w g r tce

zo tan? vy słan e  p rzez po.-skr. 
P r  - ład  wari e n a s tą p i n i ta j( 
Czepi e lów ka. T ran sp o rt, obejm ujący 
15 w agonó w, będzie  e sk o rto  a an 
przez k ilka osób.

Dsliret o p ió r z e  Z-giej zaliczki 
podatku majglliowego.

(Telegram Opv.etv I.'>.'ev.'sk!e!‘‘X.
W arszaw a, 24. Hlycznia.

W „Monftotże'* m ajduje  się ro z ­
porządzenie P rcz. Rzeczypospolito* 
o polm rzc drugiej zaliczki na jfe- 
czct podatku m ajątkow ego.

Premjsr Grabski siibsIryboiODi 
ISO ażcyi baniu Emis.

(Telegram „Gazety Lwowskiej'*.)
W arszaw a , 24. Stycznia. 

P rez . G rabski zap isa ł się na 100 
akcji Banku Em isyjnego.

Dr. I S tó fń ilr i  kierownikiem 
departamentu zdrowia.

(T elefonem  od naszego  koresp.)
-.ii r s ia w a  24 s tyczn ia .

(M ) Po prz łączeniu  agend  Min 
Z drow ia d j  M in. sp raw  w e w n ę­
trznych  jak o  osobne po d ep arf m en u 

d :ow ia , k ie jo w n ic tw o  tego d c p . 
obejm uje w* ch a ra k te rz : p o d sc k ie ta -  
rza słan u  dr. W ro c ;y ń sk i, je  ei: 
z w yższych  u rzęd n ik ó w  Min. Z er.

f o lp o ln e  przyjFcig no izbść 
Min. Z fnaysh!^3.

(Telegram  „Gazety L\vo\vskiei“.)
P a ry ż , 24. -stycznia.

W czoraj w ieczorem  odbył się 
bankiet w ydany  p rzez Tow arzy­
stw o  francusko-polaKic iu  cześć 
M inistra Zam oyskiego i jego m ał­
żonki. M .ędzy innymi obecni byli: 
(Marszałek Focłi, giejf. Le Rond, b. 
prezes R ady m iasta  P a ry ż a  Le 
Corbeille, liczni deputow ani oraz 
senatorow ie francuscy i p rzedsta-- 
. :c:;.c  ^ i a t a  cyj-ionatyr.-.neg j. 
G orąco oklaskiw ane było p rz e m ó - ' 
w ienie am basadora  Noulensa, oraz 
przem ów ienie hr. Zam oyskiego. 
P rzcm aw .a ł następnie w  imieniu 
s w-ojem j posła ło tew skiego tK'seł 
estoński P usta , który' przypom niał 
ze w zruszeniem  rak  1918, kiedy to 
w  lokalu posel-Jtwa polskiego po­
w sta ły  pierw sze iim dam enty poro­
zumienia pom iędzy krajam i b a łty c­
kimi, k tóre  miało w przyszłośc i 
s tw o rzy ć  gw arancję  pekoju dla 
wschodniej Europy. Poseł Pusta  
w niósł toast na cześć M inistra Za­
m oyskiego, od którego E sto ifa  i 
Ł otw a oczieikuia ostatniej konsoli­
dacji E n ten ty  kraiów  oattycidch.

M arszałek Foch w ydał dziś 
śniadanie na cześć M inisra Zam oy­
skiego. Ro południu złoży? M inister 
Zam oyski w izy ty  m inistrom  w ojny 
finansów  i handlu, a  następnie zo 
sta ł p rzy ję ty  p rzez Poincarego.

—— - ■ o ■ ■■

Zatwierdzenia w yohu na b.por*  
Sbrudliba.

(T«!egra»r ..Oazety LwowsW-i” 1
W arszaw a , 24. stycznia.

Sąd apelacy jny  zatw ierdził w y ­
rok  I. instancji, skazujący h. po­
rucznika Sknudlika na 2 lata wię­
zienia.

i U ! e j i  u l u  M M i  M ę Pelslą i  M l
(Telegram  w ła sn y  „G azety L w ow śH e ")

; Pogranicze polsko-sow.
24 sty-cznia.

(G.) Z M oskw y donoszą: W o o ic  
ticm al calkoAYrtego braku pasaże­
rów  w ko.nm hkacji kolejowej po­
m iędzy Rosją sow iecką a Polską, 
naczelny* zarząd  kolei żelazo, wyda* 
rozporządzenie o redukcji kursują 
eycfi r .j  tym  odch&u pociągów d.. 
rirTiimsum. CP-ińcUi-; od pogram-.zra1; 

Ib i Pciską) stacji .Nlcgoricłotca'* .1 > 
i.Ly-kwg bęc/bc ku-raosNał jeden po 
ci:;g tygodniow o. Nat unia -t

rządzenie to dodaje, a b y  p o-iag  ten. 
jako przeznaczony dla pv.;r.żeró,v 
zag-a:.icci:yy 1. ".rządzony by! •/ naj- 
Wi(;ks-,:yiR kon icriCom (z wfa-stą, iu J- 

f lu s r i: ,  nic rraeba b>:*\vieoi d* z o  s ię  
'kv.yć).

U w a ż a ją  że  \\'ZT;pv/iu;ti: n e r r .a 1-
•i:ego rcrcłm pasazc-rkieyo -n i.- jz y  
Pfhcką u Rcs:a sO\s'’>v.ka •,
czekiw ac dopiero z chwilą za w® c a  
i Uad:: h^r.-diowocw ąpsędzT feoiil

ustwaliiL
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„GAZBłA LWOWSKA' ITtSija, 23. stycz.au 1924.

Po zgonie Lenina.
Kłótnie partyjne ucichły. — Śmierć Lenina nie wpłynie na 

zmianę polityki $ t 3 n ó »  Zjednoczonych.  —  Kondolencie.
(T elegram y „G azety Lw ow skiej".)

Moskwa, 23. stycznia.
Skutkiem  śm ierci Lenina ucichły

tarn kłótnie party jne. Oipozycja s tra ­
ciła na sile. T ryu m w ira t — Kumie- 
m ew, Stalin i Zinowiew, k tóry  rzą ­
dzi już od półtora  roku Rosją, po- I 
s ta ra ł się o to, by zgon Lenina nie 
w yw ołał w państw ie niepożądane­
go odzew u, w rodzaju ewentu&l-- 
r.ytl. : r,W y rzcw r jtow ych .

Trocki przerw ie swój urlop i 
przybędzie na j)ogrzcb Lenina.

W edle postanow ień rządu so ­
w ietów , dzień 21. stycznia, jako 
dzień śm ierci Lenina został uznany 
za dzień żałoby.

W aszyngton, 23. stycznia, 
W  kołach rządow ych ośw iad­

czają, że śm ierć Lenina nie w p ły ­
nie na zmianę polityki rządu  S ta ­
nów  Zjednoczonych w obec Rosji 
i obow iązyw ać będą nadal te  w y ­
tyczne, jakie nakreślił w  sw ein orę- I 
dziu p rezyden t Coolidge. I

—  Od porued-zżatku p rzy sz łeg o  tygo­
dnia giofda paryska; b ęjM ) unit j w a T  
nie t. z  w. przeciętne kursa g ie łd y  w a r­
szaw sk iej, lecz  w szy stk ie  kursa dzienne.

—  P o se ł polski D zied usayck i w y je ­
chał z  Kopenhagi dziś d.o G dańska r.a 
pokładzie statku skandynaw ski -go 
„Niel E besona'1.

—  M in isterstw o przem ysłu i handlu 
kom unikuic, że uroczyste  przyjęcie z a ­
łogi statku „ L w ó,v ‘‘, pow racającej do  
kraju, odbędzie się  nie, jak og łoszono ,
25., lecz  w sobotę, 26. bm.

—  Krupp zaw arł z p&wjiem T o w a ­
rzy stw em  hiszpaiiskiem  unnowę, na pod­
sta w ie  której T o w a r z y stw o  to  w y k o ś?  
dla niego prace, których nie w olno w y ­
k o n yw ać w N iem czech, zgodtnie z trak- 
thtem  w erpalskjoi, Kfltfpt? m a idasitar- 
c zy ć  T o w a rzy stw u  hiszpańskiem u inży­
nierów  i perscmal techniczny.

— Angielski am basador w  W a szy n g ­
tonie zosta ł upow ażniony do p rzed łoże­
nia rządow i Stanów  Z jednoczonych tek-

noty  w spraw ie przem ycania ellko- 
holu na w odach am erykańskich. P r z y ­
puszczają, że  podpisanie d oty czą ceg o  u- 
kładu nastąpi w krótce

W arszawa 23. 'styczniu 
Dziś w południe odwiedzili po­

sła S. S. S. R. p rzy  Rządzie pol­
skim p. Je rzy  T arnow ski, zastępca 
dy rek to ra  iprotokołu dyp lom atycz­
nego i p. K onstanty  Skrzyński, na­
czelnik w ydziału  w schodniego Mi­
n isterstw a sp raw  zagranicznych i 
złożyli na jego ręce w. urw nni R zą­
du Rzpltej Poldkiej kondolencie z 
pow odu śm ierci p rezesa R ady ko­
m isarzy  ludow ych S. S. Ś. R- 
W łodzim ierza U Łanowa Lenina.

Wiedeń, 23. stycznia.
A ustriacki przedstaw iciel w  Mo­

skwie, Pohl, o trzym ał telegraficzne 
polecenie złożenia rządow i sow iec­
kiemu kondolencji z powodu śinicrai 
Lenina.

P ra sa  niemiecka jednom yślnie 
przypuszcza, że zgoda Lenina nie 
spow oduje żadnych zasadniczych 
zm ian w stosunku sow ietów  do z a ­
granicy.

skom  Obrcgocia ua przem arsz przez te­
rytorium  S tan ów  koło T oxas. Dzięki te­
mu O bregon będzie m ógł rozpocząć  
o fe n z y w ę  na ca łym  froncie.

—  D okonyw an e w  N ow ym  Jorku w 
dalszym  ciągu próby z telefonem  bez  
drutu w ykazują, iż będzie s ię  m ożna  
porozum iew ać za pom ocą telefonu bez  
drutu Z z&ay parnymi w  kopalniach górni­
kami, w zględnie nurkami, k tórzy  ulegli 

I w ypadkow i. DaiLsze próby prow adzone  
będą w kopalniach.

—  W czoraj prze-J południem  w targnę­
ło około 300 inw alidów  w ojennych  do 
sali kolum now ej pajiam eniu w iedeńsk ie­
go  i o św ia d czy ło , żc  nie ustąpią, dopóki 
ule zostanie w y d a n e  rozporządzenie, 
wejdtug k tó r e g o  .zasiłk i dla in.wJÓidów 
będą zaw iudyw ane nic przez k asy  cho­
rych, a przez specjalne urzęd y  inw alidz­
kie. P o k ilkugodzinnych pertraktacjach  
udało się  sk łonić inwallrdów do opusz­
czenia gm achu Parlamentu.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE­
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOLO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „OAZĘ- 
TY LWOWSKIEJ", PODWALE L. 3,

I PIĘTRO OD OODZ. 9—2 1 5—8.

— ———eą——i-rr-j- 11 mi i-r i. nr ——ą-rn—«c»1

l ic z e n ie  p r lr it u  marsz. 
Fecliewi.

(Telegram  „G azety Lwowskiej"*'
Paryż, 23. stycznia. 

W czoraj w salopach poselstw a 
polskiego odbyło ‘się w ręczenie 
M arszałkow i Lochowi jego p o rtre ­
tu, nam alow anego przez W ojciecha 
Kossaka, a ofiarow anego p rzez  ko­
n tr? :. p z y > o a  M arsz ;łk a  Focha w 
Polsce. Na uroczystość tę przybyli: 
generalicją, przedstaw iciele ^wiata 
politycznego i dyplom atycznego : 
w ysokich sfer tow arzyskich . Fie- 
nator BaiMński, w ręczając po rtre t, 
w ygłosił przem ów ienie, w któreni 
w imieniu Polski w yraz ił M arszał­
kowi FochowJi w dzięczność jako 
naczelnem u w odzow i zwycięsikich 
wojsk sojuszniczy cli. M arszalek  
Foch w odpowiedzi w yraził po­
dziw, jaki żyw i dla narodu polskie­
go oraz nadzieję na pom yślną kon­
solidację P ań stw a  polskiego dzięki 
energicznej p racy  i duchowi ładu, 
jatki panuje w  Polsce. O ba przem ó­
wienia zabrani przyjęli ow acyjny­
mi oklaskam i.

 —o

łlhcia zagraniczna dla ulżenia 
doli ludności nirmlethiej.

Komitet obyw atelski w Czerniow- 
each P rzyjm u je około 300 dzieci 

w czasow ą o p iek ę .
(Teleionem od naszego  korespondenta.)

K atowice, 24. stycznia. 
W edle w iadom ości & Niemiec, 

z a tacza  alkcja, w drożona p rzez  roz­
m aite kom ite ty  zagraniczne celem 
ulżenia doli ludności niemieckiej, 
coraz szersze  kręgi. Na najbliższy 
czas zapow iedziano przejazd przez 
P olskę do Rumunii około trzystu  
biednych dzieci z Niemiec. Dzieci 
te w yjadą na kilkum iesięczny poby t 
do Czerrriowiec, 'g d z ie  zaopiekuje 
się niemi specjalny kom itet, zaw ią ­
zany  celem niesienia pom ocy dzie­
ciom niemieckim. Na przejazd  
tran zy to w y  tych  dzieci kolejami 
polskiemi udzieliło M inisterstw o ko­
lei żelaznych ulgi w  w ysokości 50 
p rocen t op ła t norm alnych analo­
gicznie do ulgi, przysługującej dzie­
ciom dla przejazdu na kolou.ę letnie 
w  kraju.

t a k a  telegraficzna. —  Rząd Stanów  Zjedn. puzw olił woj-

I  zalagadzcnie f c n  fpancosho- 
angislsliiLfi.

(Telefonem  od n aszego  korespondenta.)
W arszaw a, 24 stycznia.

(M.) Depesze o trzym ane z L on­
dynu podają, że dotąd brak  jeszcze 
wszelkich w skazów  ek- co do s ta n o - 
haska M acdom ldą w spraw ie kon­
fliktu francusko-angielskiego na tle 
ruchu separa tystycznego  w Pala ty - 
nacie. Ujawniony zoutał fakt, że ga­
binet Baldwina bezpośrednio przed 
dym isją zwróci! się do Francji z p:o 
pozycją oddania tej spraw y pod roz­
patrzenie trybunału  i że Francja od- 
•nówiła rozpatryw ania  tej p ro p o zy ­
cji. P rasa  liberalne angielska jest 
tern poruszona i zw raca uwagę, że 
w traktacie m iędzy F rancją a Cze­
chosłow acją zastrzeżone iest w y ra ­
źnie, iż w szystk ie  spory  m iedzy so ­
jusznikami. m ają być przekazyw ane 
trybunałow a haskiem u.

-----------o-—— .

Szwecjo przeciw Lidze Norodcw.
( I  elefonem  od naszego  korespondenta.) 

W arszawa 24 styczn ć.
(M) Z S z to k lo lm u  do n o  zą, że 

'w  obu Izbacu parlam entu  szw edz­
kiego p o staw iono  w niosek, aby 
Szw tcU  n a tychm iast w js tą p iła  z 
1 igi N aronów . W niosek j st m o ­
tyw ow any  tern, że Liga N arcdów  
w ykazała  n ieu  ip lność w urzeczy- 
wist.u criiu r,w te ll pl: nów ,

 o-----------

Frzzydent senatu czeskiego 
ustąpił.

(Telegram  „G azety Lwowskie]”.!
F r c g i  2 4  s ty cz  ia

Z arząd  partji a g ’ariuszę og łasza  
w dzisie jszym  ..VÓnkovie“ da lsze  
re l .c je  z p ra sy  komisji śledczej, 
pow ołane , do zbadan ia  a ery  p re­
zyden ta  senatu  P raszeka . Ko . is,a 
ś led cza  d o sz ła  do w niosku , że „nia 
ma ż a d n .g o  p o w o d u  p o w ątp iew ać  
o p raw d z iw o śc i o św ia d c z e n ia  Pr=- 
szeka, z J te o ie g o  w lis to p ad z ie  1923, 
co do jego s to su  ku do cen tra li 
sp iry tu so w e j i że w obec tego  cała  
sp ra w a  jest defin ityw nie w y jaśn iona".

Z arząd  p u t j i  a g ra ^ u sz y  p rzy ją ł 
sp raw o zd an ie  do w  ado  ; o ś c , po- 
czem p rezy d en t P ra sz e k  ośw iadczył, 
że s k ła d a  sw e funkcje.

— o— — —

ż

W . DALECKA. 8J

Pisarz prowentowy.
Opow iadanie z 63 r.

(Ciąg d a ls z y )

’ Jakieś lat kilkanaście zmieniło 
wiele w tej okolicy, tak, jak i w 
kraju całym  W B oratyczach  gospo­
darzy! generał rosyjski, k tó ry  o- 
trzym ał w  posiadanie ten piękny 
obszar ziemi za zasługi poniesione 
przy „uśm ierzeniu buntu". Na zg li­
szczach daw nego, stanął dw ór no­
wy. z w ieżyczką, z krużgankam i, 
oraz nieodłączną ozdubą i czerw o 
nym grzybem  — altanką — dość dz i­
wnie odbijającym  od lekkich z a ry ­
sów — renesansem . Już i park zasi­
lony mlodemi drzewam i wspaniale 
za domem się zielenił, a rozciągnie 
te szeroko, bogate lany m ów iły w y ­
raźnie o obfitości dobrobytu w spo­
koju i dosycie. Siedziba p rzypom i­
nała ogrom ną pajęczynę, w pośrod­
ku której panoszył sic potężny pa­
jąk, utuczony mnogiemi ofiarami 
zdław ionych żyw otów .

W ieś także zmieniła się zasadni 
czo. Naczelne hasło pow stania: 

zniesienie pańszczyzny i uw łaszcze­
nie Yrtośuan, zręcznie przez r,..,d

rosyjski w  odpowiedniej chwili pod­
chw ycone, uczyniło chłopów  wol­
nym i w łaścicielam i gruntu, czyniąc 
z pieli jednocześnie zaprzysięg łych  
w rogów  dw orów  i szlachty.

O jciec—cesarz s ta ł się te raz  w 
ich oczach m ytycznym  niemal sym ­
bolem łaski i opieki.

Michał Drozdowski, jako chłop i 
praw osław ny, o trzym ał także p rz y ­
należny mu udział ziemi. Miał nie- 
jakieś stosunki w śród pisarczyków  
gubernialnego urzędu, udało się 
więc mu uzyskać ten w łaśnie sznur 
ziemi, który na krańcach swoich do­
tykał w ydm y, przylegającej do ob­
szaru dw orskiego, gdzie chaty  nie­
wzruszone, jak w ieczne strażnice, 

trzy stare poteżne sosny. Sąsiedzi 
wydziwiali meraz sw ym  ostrym  
białoruskim  dowcipem nad ..m ająt­
kiem ' D rozdow skiego, lecz on z 
kpin nic sobie nic robił i jedną miał 
tylko troskę, aby now y dziedzic nie 
sięgnąt po owe sosny i gruntu  pod 
jaki budynek nie tiżyl.

Na nowej ziemi postaw ił .Michał 
sw oją chatę nową Nie wielka była, 
alę w ygodna i schludna. Żyło się tu 
im wcale niezgorzej Zapobiegliw o­
ścią i pracą niestrudzoną doszii na­
wiń do o e w r .c g o  d o b r o b y tu . Umieli 

ob ie  w fń-.-iijliitin  o d m o w ie , le c z  za

to córni ich liczy ły  się w  m ieście, a 
gdy najstarsza , po ukończeniu szko­
ły o trzym ała  posadę przy te legra­
fie, uczuli się niezm iernie szczęśliwi. 
Gdy w czasie św iąt p rzy jeżdżała  ich 
odwiedzić — taka już panna m iasto­
wa, szykow na, delikatnia, a śliczna 
— nie ty lko już uszczęśliw ienie, ale 
i pew na dum a dostojna o j  nich biła.

P a rę  razy  do roku znikali kędyś 
na dni kilka. D okąd jeździli i poco, 
nikt nie w iedział i nikt o to nie py­
tał. Ś ledztw o M ichałowo podczas 
pow stania dawno poszło już w  nie­
pam ięć — przeobrażenia  now ego ży  
cia za ta rły  daw ne w ypadki. O b ec­
nie zś sposób życia i sam o zacho­
w anie się M ichała, w ielce różne od 
w ioskow ych obyczajów , nadaw ało 

mu pew ien ton w yższości, co zdała 
nieco i w  pew nym  respekcie trz y ­
m ało jego sąsiadów . Nie dopy tyw ali 
dokąd odbyw ają się coroczne D ro z­
dow skich w ędrów ki i z doskonale 
m askow anem  potakiw aniem  p rz y j­
m ow ali w szelkie jego wzm ianki w  
tym  względzie — O isto tnym  zaś 
celu tych w ycieczek w iedział tylko 
korfesionał w ileńskich kościołów , a 
m odłów  żarliw ych słuchało tylko 
iłodk ie  oblicze Matki w O streibra- 
mie - lecz konfesjonały milczały, 
a Przenajśw iętsza pociechą dusz

tylko da rzy ła ; tak  w ięc tajem nica 
„praw osław nej" redziny nie w yszła  
nigdy na jaw  przed oczy rosyjskich 
siepaczy.

W łaśnie, podczas jednej z takich 
w ycieczek  kiedy D rozdow ska w y­
jechała z córkam i, M ichał sam  w 
domu pozostał. P rócz  starej kobie­
ty. doglądającej kuchni i obórki, ni­
kogo w ięcej nie było. C zas b y ' 
przcdw ielkanocny i m iało się już 
mocno pod wiosnę. P rzy  nagle na 
des złych ciepfach śnieg ta ja ł szy b ­
ko. O dkry te  pola lśniły się czarna 
wilgocią zagonów , miejscami ruń 
zielenić się poczynała.

F’ow ietrze było  pełne szmeru, 
biegnących wód, pokrzyków  p ta c ­
tw a i pow iew ów  ciepłych, a o ży w ­
czych. rozsadzających pierś po tę­
gą w iosny młodej W ieczór nastał 
cichy, cały  je rzez  e u  zło taw ych 
blaskach zachodu, a przepojony n ie­
wym ow nie r.łodkiejn oddechem, bu­
rzący tnbość rozm arzenia i w św iat 
w ołanie T rodno było usiedzieć w 
domu, Drozdowski oglądnsjJ się za 
czapka i su tnżyw szy  flfcnłjdstępną 
fajeczkę, r m t a T 1 » dno®. S tanął 
W podwórku I frcnrtjwr pod frudałło 
bystre  Łreułct crrrzt&tyl e*e Ar;koła.

ta , d d.)
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(Telegram1 „O azety Lwowskie!".)'

F a M i c l w e  Mac i t e l d a  
u  sprawie sfrajfea twlej.

(Telegram ,.Oazetv Lwowskiej*.)
Londyn, 23. stycznia.

W edle ostatnich informacji dzien- 
n tków  londyńskich pośrednictw o 
M jic Donalda w  spraw ie stra jku  
kolejow ego nie osiągnęło pożąda­
nych  rezultatów .

Ootatnie w iadom ości o strajku 
kolejow ym  w  Anglii każą wnosić, 
żc  k ierow nictw o akcji strajkow ej 
spodziew a się w krótkim  czasie 
•wybuchu stra jku  generalnego, k tó­
r y  obejmie ca łą  Angtję.

W czoraj w ieczorem  p rzedstaw i­
ciele Zw iązku m aszyn istów  i (pala­
czy w yrazili • ponow nie chęć bezpo­
średniego porozum iew ania się z 
przedstaw icielam i T o w arzy s tw  k o ­
lejow ych. F ak t ten  uw ażają  tu  ogól 
nic za zw ro t pom yślny  w  przebie­
gu strajku.

W  ciągu dnia w czorajszego  w  
biegu pociągów  nastąpiła  ipewna 
popraw a. Na w szystk ich  linjach 
kom unikacyjnych nie grozi obecnie 
żadne niebezpieczeństw o. U rucho­
miono naw et konieczne dalekobież­
ne pochyl, celem  po ‘ą a v r .u  T-h z 
ruchem  okrętow ym .

 o  —  — -

Fosiedzenie fi dy r r z i r a y s t a -  
hondl?wBi ZS b. m.

(T elegram  „G azety  L w ow skiej").
W r8 -a w a  2 4  s ty c z n a .

D nia  26 b. m. o d b ę d iie  się  w 
m in is te r tw ie  p rzem y słu  i hand lu  
nadzw yczajne  p c s :ed zen ie  R ady 
p rz tm y s io w o -h a n d lo w e , w celu 
om ów ienia obecnej sy tuacji w  j r z c -  
m yś.e  i ha  d  u.

H isła zburzyła 3 mosty.
(T e ^ g -a m y  ..G azety L w ow skiej" .)

K raków , 24. stycznia.
W ojew ództw o informuje, że w  

pow iecie bocheńskim  z  .powodu 
p ływ ającej "kry runęły  3 m osty na 
Rabie w  Majko wie,, B ogucicach i 
Ujściu Solnem. M ost w  P roszow ie  
rów nież częściow o zniszczony. W o 
jew ództw o i dyrekcja robót publicz 
nycli zarządziły  w szystko  co m o­
żliwe, ab y  tę  jedyną kom unikację 
utrzym ać. -----------o--------

Zamknięcie sanatorium dr. Dłu­
skiego w Zatop.nem.

(T elegram  „G azety  L w ow skiej'').
Kraków 24 sty czn  a.

Z nane w k ra ju  i za g ran  cą  sa ­
nato rium  d la  p ie rs io w o  chorych 
d aw n ie j dr. D łusk ich  w Zakoi anein, 
zostan ie  z dn iem  1 kw ietn ia  b. r. 
zam knięie . S anat.-rjum , k tóre nigdy 
z natu ry  rzeczy  nie należało  do 
p rzed sięb io rs tw  ren tow nych , z p r-  
w odu drożyzny  i o p łakanych  s to ­
sunków  g o sp o d arczy ch  przynosi/o  
w o s ta tn ich  czasach  tak ie  deficyty, 
że za rząd  nie jest w stan ie  p c m -  
slć nadal nadm iernych  niedoborów .

| O M —

Nowe linje lotnicze.
(T elegram  „G azety  L w ow skiej").

Rewel. 23 stycznia. 
K oła zbliżone do m im sterstw a 

kom unikacji donoszą, iż Estonia 
przygotow uje plar. kom unikacji lot­
niczej m iędzy Rewlem  a w ażniejsze- 
mi ośrodkam i E uropy. P ro jek tow a­
ne jest u tw o rz e ń :  Maja R e w e l- H ń -  
lingfors — M oskwa --R y g a --K ró le ­
wiec -S lockholm . oraz linji p rz :z  
B iłty h  do Europy Zachodniej. Na 
lii -ach prow adzących nad morzem  
Lormmikacia odbyw ać się ma ró w ­
nież w nocy.

-  L O—  M.mm  ----------- _  •

. W arszaw a. 23. tóyczuia.
D .ia  19. b. m. odbyła się w Mi­

nisterstw ie ipcizemysłu i handhi p u l  
p rzew odnictw em  MJrij-tra KieJrdrfia 
narada by łych  M inistrów  Przem ysłu 
i handlu w  spraw ie położenia w 
p-zen.yióle. W  n a rad z i: wcięli udział 
fe. Minisl-rowie przem ysłu ; h m  dis 
7aglenicz:iy. poseł W ierzbicki pro.'. 
Chrzanowski, Olszewski, P r a .n ó w ­
ki, j ‘:,-«iS .IriJce ', O ssow ski, poseł 

SzyiM cw Jo o n z  w ic.unirćst r  sk a r­
bu Kianic.- i dyrektorow ie d ep a rta ­
m entów  M iaw terstw a przem ysłu  
i handlu. Po zagajeniu narad  p rzez 
A '.u . lK i . i ć i r n n ia .  udzieli? W icem i- 
liistcr K larner w yjaśnień co do za ­
mierzeń M lniste T hva  SikatHru w  sp ra­
wie poboru podatku nrtk.ćko-ffgo. 
zaś dyrek to r departam . ■ Dąbrów- 
U i p rz iriU aw ił wnioski rop ,-:;: dni 
odbytej korierejK j: m iy l^ m rm s t*
rjalncj w kwo-.tii obecnego przewie 
ma p/i/emysłowoigo. Z kolei rc /ó o  
częła hic w ym iana zdań w  spraw ie 
zr-rządzeń, i k ie  m ogłyby  t y ć '  za 
stosow ane p rsez  R ząd  w  celu przyi- 
ic.hi z pomocą ż ^ i u  gospo.Jar'czemu 
w  c. zewie s?-nacji flram sów państw o­
w ych. 0 'bok  tego zastanaw iano  się

W arszaw a, 24 stycznia.
(M.) Na dzisiaj w arto ść  franka 

zło tego dla w ładz skarbow ych  u s ta ­
lono ponow nie .ia 1.909 tys- Mkp. 
Kurs giełdow y franka wynosił w czo 
raj od 1.9(12 ty s . do 1.910 ty s . T aki

W arszaw a, 24 s ty c z n iu .
0 \O  W rii/.djuwae!: z po.sktmi

P ie t 'u c r  G rabski roili l ul.WMdczj 
że po w prow adzeniu złotego zatrzy  
ma jei z ę le  w obiegu przez pe''.'j 
czas m arkę polska, rów nocześnie je­
dnak p izedsięw erm ig  ś ip d ił  clU t -

ia d  m"ż,iiw,t f .rm a  w sp jM .-.dan ia  
iz R -ądeiu  sfitir gospodi rccych, w  ce 
lu dopraw  -izcu a  do poku len i., p ro ­
dukt;! imz-m.r sloA-ei w dobie k .y - 
zysu. W  spir.AYi ch tych  przemawiał'/ 
!.p. V/: ; . : - , z ' i . i S .  yd iow ski, P rza- 
nougk ; i S ” .-.s ̂ burger.

Na da.«io« z kotei nartukće 'odby­
tej 72. ćmi. rozw ażano w dalszym  
ciągu sp raw y  zw iązane z ogólną sy­
tuacją gospodarczą w  zw iązku z sa ­
nacją skarbu  i rozpc-ceęF/m już k ry ­
ty  rem  jv  p r z o u y s , ,, o ta z  w ypow ie­
dziano się tp d  czynnika mi, m ogący ­
mi -wpłynąć na złagodzenie k ry zy su , 
jak ró wini :ż  nad żarnierżenfcńi rzą ­
du w  ."i;rarae sanacji i życia  gospo­
darczego. Ko?„fo:cncia M inistrów  
podkreśliła w ę s z c ie  znaczenie r di, 
jaką w  (polityce państw ow ej pow i 
r len oUyrw.-JĆ M inister prae.uyslti 
i haudl':, i i.órego k rrrpe teacje  są 
nieraz i yard o  '-azuip’d, pedjezas gdy 
w intv.iregję mmia gospodarczego pa. 
w iim yby l '" ć  'ozszerzonio. Maogói 
r.aloży rz y ć  w  odby-^jfc nara­
dach b. .Mir.•(<?.•-ów przem yok: i h an ­
dlu yd.uoktość ii di i zgcdc.ość opi.iji 
(z matem'. Zz-trreżKinUmil co  do p»- 
ruszoi.ych k  ycstji..

stan  rzeczy  trw ?  od tygodnia  i zda­
je się zapow iadać dłuższą stab iliza ­
cję, k tórej jednak niechętnie podda­
je się paskarstw o , w yśrubow aw szy  
z resz tą  iuż poprzednio ceny do n a j­
w yższego  stopnia. _____’ ’.k___ „

chrony murki | r z : d  deprecjacją w 
tym  przćjSl-io'.\.vin •k res ie  dwuv a- 
li-TOWm ci Skądinąd słychuS. żc i- 
stiiieje projekt, by wzairńan za w y 
cofano m arki skar!) Państw a ckiv.il 
pożyczkę w ew nętrz ną-

R e y t  p r o i y
2  l u r  3  J  1 9 2 3

p o ;n  z-, cizi

K O K C S e J T
z łaskaw ym  współudziałem  p. Jan i. 
ny Korolew icz-W ajdow ej, oraz p p .; 
prof. kons. Józefa Cetne-ra, art. opery 
Romualda C yganika, a rty stó w  ope­
retki Filipa Kitligow skiego i Michaia 
Tatrzańskiego I prof. kons. Tadeusza 

M ajerskiego, 
ierow nictw o a rty s t. prof. F r. Ncu- 

hauser.
PRO G RA M :

I. C zęść:
a) Solo skrzypcow e prof. I. C etner.
b) Śpiew p R. Cyganik.
c) Arje i pieśni p. L, Korolewicz-Waj.* 

dow a.
10-nńiHitowa p rzerw a,

II. C zęść (humorystyczna): 
a j Śpiew p. F. Kuligowski.

; Rzeczy w esołe  w ygłosi p. M, 
T atrzański.

P rzy  fortepianie proi, T. M ajerski. 
Początek  o godz. w pół do dziesiąte]

Skład aictErjałdw wojctioych 
dla Polski w Edańsku.

(Telegram „Garety Lwowskiej14.)
G enew a, 23. stycznia.

Kom itet rzeczoznaw ców , k tóry  
m a p rzeprow adzić  badania w  Udan- 
sku w  spraw ie m iejsca na skład 
m aterja lów  w ojennych dla Polski, 
do k tórego  należą: B erg  (Dania),
Hoennoll (Szw ecja), genera ł S aur 
(Francja), Snńth  (AngLia), w y jeż­
dżają do G dańska z  końcem  sty cz ­
nia. Kom itet przedłożiy po przepro­
w adzeniu badań sw oje oprawo 'd a ­
nie na sesji R ady  Ligi N arodów , 
k tó ra  rozpocznie się d. 10. m arca.

-----------o  "

Fosiedzenie S K iip c z p y .
(T elegram  „G azety  L w ow skiej" .)

Belgrad, 23. stycznia,
D zli o godz 10 p i ic d  południem  

o h v i.rc  zesłało  posiedzmnię skup* 
czyny. Na porządku dziemyirn znaj­
dow ał się m iędzy innymi w niosek 
n»gły opozycji w  spraw ie układu 
w łosko-ji gosłow iańskhgc. Min. Nir.. 
cic o św iu d en d  krótko, że rząd  uw a­
ża dyskusję nad tą  sp raw ą przed 
pod >i---"mucm trak ta tu ' a a  u iepoirzeb- 
i ą. Rolkowaniu są jeszcze av toku, 
a podpisanie trak ta tu  nastąpi \ r  uaj- 
Itliższyni c-usie. P o  podpisaniu p rze­
dłoży rz-ąd całą spraw ę parlam ento­
wi. PrzcwAd.ca martji dem okratycz­
nej Daviidovic i p rzedstaw iciel tnu- 
zułm anliw  bośniackich Spaho, k ry ty ­
kow ali postępow anie rządu, poczem 
ptrezyd/mć I:?iby* poddał w niosek p id 
glosow anie. Wcriosek odrzucono 
p.rzrci'y gia-.oni partjj radykalnej, 
połudaiow o-s L-bsklth m uzuL ianów , 
jakot^ż posłów  rdenueckich.

■o

Oiruch/-
Z m ojego stan ow isk a  ty lko  w ierzą  

cy  i w a lczą cy  zasługują na miano ludzi, 
bo ty lko  oifl posiadają te cechy  istoty- 
ludzkiej, to jest in icjatyw ę i od w agę i 
m ogą się  sta ć  siłą  tiistoryczna. podczas  
kiedy p atrzący  w ątp iący  i obojętni, 
w szy stk ie  tchórze, niedołęgi i sy b a ry ty  
zhoćby n iew ied zieć  jak ośw ieco n e  ua- 
leża  ty iko do inw eniarza ludzkiego, do 
nksera contribueus plehs, do by-itła, któ­
re jest upraw nionym  przedm iotem  b»- 
(latiia de razy chodzi o rozkład c ięża ­
rów , lub podatków  o oblicaeiue w y -  
clrtności m ięsa n- tatę,, ale nie w p ły w a  
.inko sam oistny eżynnik na bieg w yp ad­
ków  h b to ryczn ych  .

Idea polska 
Stam sław  Sotczepanowski

f  —  o .— .... .

Kredyty na M ię  W ą  pedniesiene.
(Telegram/ „Gazety Lwowskiel".)

siałby zinL nić odnoGce uaraw nieni*'.Y arszaw a. 23. nbyrznia.
Sejt towa KonEbja budżetow a o- 

bradow -.ła drrińai w  dalszy;iu ciągu, 
nad sipt/awą b u d ieu i M kńst^rstw a 
robót puftstkanych W  z w i t k u  z u 
chw alą taupadrą na pop im dw ern  po­
siedzeniu Komicji b udżfeto-.yjj w spra 
wie pouitiesieraa pozycji dochod «w 
z d a ify y  iasow ej na £0 milionów zl 
P’7.ybvł ta dz&sfejjze por-i^lżenie 
F rem jer G rabski i zlctżył w  *cj spra- 
v/ie w yjaśnienia, P ie tm er zaznaczy ł, 
że zdaniem  R ządu w p ły w  z  ty tu łu  
pew nych upraw ufcń ustaw ow ych c t  
do daniny )asov/oj, musi b y ć  b ran y  
w  zw iązku  z efektyw r yir.i w p ły w a­
mi, k tó re  w spom niane upraw -ilenu 
dać mO',;a. Jeżeli idzie o kw otę, to 
R ząd przew iduje, że  chociaż uprawy 
; ienia m ogą dojść do 50 milionów, 
rzeczyw isty  w p ły w  nie p. ’ek :oczy  
25 rr.ilj- nów  zł. i na tę sum ę m ógłby 
się zgod iić , coby pozwoliło na 
zw iększenie pozycji w rubryce „Na 
pomoc poszkodow anym  p :/c z  dzia­
ła r.ia woj cune" z  4 i pół mćłjonów 
rra 14 i pół m iljcnów zł. Pr-irnie-r u- 
\ aża , ż.e Sejm dla zm iany pozycji 
przew idzianych w  dochodvch ntu-

ustaw ow e w  cepow iedni sposób. Na- 
stępiife rozw inęła  się dyclrrsju ttad 
budketem M inisterstw a ro^iót pu- 
bhcznyeh i poruszono sp raw ę o Jb u ­
do w y miiiist, co dio k tó te j P : rmier 
G rabski ośw iadczył gotow ość za- 
proszw ’i5a delegacji Kr misji lv dż n o ­
w ej n? specjalną konferencję, jaka 
się ma OjJ.yć w  tej spraw ie. P r  tniiet 
zaznajom ir Komisję ze swoim  par,- 
k*cm V’łdi:enfe, podkreślając, „e w y. 
sifki całego PańsF,va nr-.sną pój?ć 
cbeca-lc w  kierunku rozstrrm grń ;cia 
naiiważniejscego zadania, juL ien jest 
:p ra \e a  wabitowra. W  okresie tych  
w ysińraw  rozstrzyg.a.de inno-eh za­
dań, choćby bardzo  w ażnych , jest 
iliew ykon-ine. N astępnie za tw ie r­
dzono w  dzi,sóe idoch odów p a ra g i . 10 
i 11. cjBriu l'V.. przyozem  w  p arag r
10. zm niejszono p o /y c ję  „P ań stw o ­
w e iraklady p rzem y s‘o\ve“ z 1.)12 
tysięcy  zł. ną 532 ty sięcy  zł. W  dzia­
le w y d atk ó w  zatw ierdzono w szy st­
kie pozycje działu IV. z tern, ż : w 
p arag r 5. w pr.z. 1. i 3 zw nG jszcno 
kw oty  o 7-3.000 i 53.900 zł.

Kurs franka złotego,
(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

Przed wprowadzeniem nowej waluty-
(Telefonem od naszego korespondenta.)



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. stycznia 1924.

Nawy gabinet angielski rządy.
Członkowie rządu złożyli przysięgę.  —  Konserwatyści głoszą  

votum n euf.iosci.  — Prasa zagraniczna o nowym rządzie.

(T elegram y .O azety L w ow skiej".)

M A ŁY FELJETON  

Hacl przepaścią.

Lw ów , 24. stycznia-

W  K rakow ie zas trie iif  się starze;, 
w  po J---całym wieku, em ery tow any  
Ł y)y w ysoki urzędnik sądowy.

Od siebie m ogę dodać:
By! to nadzw yczaj uczciw y i su­

m ienny człow iek, który e a i ; życie 
h aro w ał jak koń.

A r»róez teyo:
B ył ćo c-zćowick kiedyś zam ożny, 

co t u h n i c j  —  dostatni.
I — w Tr2 Szv urzędnik.
Zastrzelił się zaś dlatego, że miał 

• — ?ó m rijm ów  em ery tu ry  miesi ;ez- 
tde i 5 milion Hv doda.tkowo.wo zarob­
ku w  rio.iis* acie. R azem : 30 mii.i i- 
•irów maenięcznie na u trzym anie 
demu.

1 p rz e sz ’o 70 lat.
Nie w chodzę w to, że ustaw a 

o em erytach w ędruje wciąż od Se- 
a a tu  do Seirrui i z pow rotem . N ie  
chcę być lym  znaw ca, kto: y jednym  
ruchem  palca genialnie wykazuje 
zasadzie:::,' b ind w  całym  m echa­
nizmie. Nie znam  sie na  ustaw ach

Ale co pow iedzieć o spoieczeń * 
s-twis?

C /y  lwia część w iny  nic leży po 
jego stronie? P rz e d e  :iioż-:.«. się ja­
koś zorganizow ać, można sobie w za­
jemnie tpomagać! T ak  łatw o, tak ' 
ia tw o!

Przecież ten człowiek, ten wy- ! 
służ-or.y w ys"k i irzędrdk , ten stary , i 
nad  grobom stojący człowiek, zabił i 

'sic z  g h d u  — w śród sy ty c h ' W śród  
swoi cu '

Ludzie! /Anie w łosy de! e n  staj?, 
na głow ie r.h s a n a  m yśl o tein, 
w jakiem ja okrepnm n tow arzystw ie  
żyję! W y nie potraficie Aoyg.mizo 
w a ć .s y  t-.k a ' yście g C d m d i mag'.; 
od śm ierci glo.łow ei ohrom ć?

A/alona In a o ło n a :!  Okro';;;7wŚL!
M amy przed imbą cii,//;,i Idą. mu­

sim y wyitr żyru- : !
A czy Y /y  w h c ie  o te;::, żo 

w prost -ci; de.swatki ludzi juk lea bied­
ny  s ta ry  dostojnik sadow y, demon- 
s tra c y i.ic  rzucają W am  pod n-g: 
sw ój c! rw aw lo n y  m ózg bab okrw a­
wione kiszki, po k tórych  Y /y  p rze  
chodzicie bezm yślnie do p i r z i tk u  
dziennego, ; by zmów szeregiem  tru ­
pów ledz u nm bliżizci p rzeszkody?

Przieekż żyjem y w  kraju zboż »•
V ym , bogatym  — ; s-a-rzy !url:ic nie 
m ają kaw ałka  cWcba, nie m ają opa­
łu, ’.'>'l:rnv. p 'lc ;e ! i  ubrani;.. I dzie­
ci też.

Test w  tern albo g łupkow aty 
sza ł urodzonych m atołków  albo nie­
dołęstw o.

Nikt nas nigdy nie d ręczył tak, 
tak nasz w łasn y  R zad, k tó ry  o rga­
nizuje państw o, ale nie umie zorga­
nizow ać życia.

P ań stw o  m ają naw et m urzyni 
w  lib e rii.

Ale żyć nie potrafiłby u nas na­
w et m urzy  11 z L ibęjji.

Nie można, tak!
Nie jesteśm y dzikusami, k tórzy  

na śm ierć g łodow ą skacują sw ych 
starców.

A raczej w łaśnie — jesteśm y 
dzikusami, potw ornym i dzikusami.

I z dw ojga złego ja wolę tego 
boiszew idriego kata, k tó ry  miło- 
sistn ie  drogą kulę pakuje z rew o l­
w eru  w m ały m óżdżek w ycieńczo­
nego starca,

niż drania,
k tó ry  tego starca  skazuje bez­

litośnie na śm ierć głodow ą,
zaś m ijając go i w idząc z rado­

ścią, iż policzki biedaka w padły,

Londyn, 23 stycznia.
Dziś rano gabinet Baldwirui był 

p rzy ję ty  przez, króla na spew aincj 
audiencji i z łoży ł pieczęcie swoich 
resortów . ( ;dy ustępujący mimst: o- 
wie opuścili B ukinglum  paiace król 
w tow arzystw ie nast. tronu księcia 
W aiji udzielił audjer.cji nowym  m ini­
strom , k tó rzy  złożyli p rzysięgę i.i- 
ko doradcy  króla i o trzym ali p ie ­
częcie. P rzed  pałacem  zgrom adz.iy  
się liczne tłum y publiczności.

W edług przew idyw ań  w ięk szo ­
ści dzienników, now y rzad p rz y s tą ­
pi niezw łocznie do r e a l i z m . . w g o  
1 rogram n, zajm ie się przede*  szyst- 
kiem kw est;" bezrobocia, następnie 
Irmeim spraw am i w ew netrznem i r- 
raz 'p raw am i z dziedziny polityki 
międKwiaiTodowoj. R am zay M acdo- 
nald w ystąp i ze szczegółam i swego 
program u nie w cześniej, niż. w claiu 
12 Imego, to jest w  dniu o tw arcia  
esji parlam entu.

G rupa posłów  stronnictw a ken- I

a skronie są popieUte trupią bla­
dością.

w w ersalskim  ukłonie nisko k ła­
nia się now ym  kapeluszem  i woła 
słodko:

— Najniższy sługa pana radcy!
Ters.

I ... — .... 01, .1 ,  I .J|»

Z  ruchu
wydcium i czeg o.

„Iskra** — O trzyniuhśiny d w a  p ie r ­
w sze  tegoroczn e  num ery „Iskier**, ty ­
godnika ilu strow anego  dia m łodzieży , 
w y d a w a n eg o  przez W ład y sła w a  Kop-

| IS iew sR iegó nakładem  K siążn icy P oi- 
I skiej T ow . N aucz. ' ;r. i W. w W arsz-i- 

w io 'N o w y  Ś w ia t 59) T. Radliński. I. 
K-i:Icdzię.ic/vk. A. Urbański. I. R y b czy ń ­
ski, R  D yak ow sk i i in. — to a u to w y  
"zajmujących artykułów  w  b e l i  num e- 
racii czdnhi.ir.yd i fotografiam i J. lin! 
huka. J. JaroszM tokiego, rysunkam i II. 
N ow odw orsk iego , B ardzo urozm aicona I 

treść , piękna szata  zew n ętrzna , dostoi- 
i a iy  papier pozw alają w id zieć  w „la- j 
krach.** odda w na upragnione w zo ro w e  
pum o dla m łodzieży , aodne n a jż y w sze ­
go popai cia.

Marja R juttów jia: „K rólewna". P o ­
w ie ść  d ia dorasfctfących pamoueik. W y ­
danie drugie tu ze] rżane 1 pow iększon e z 
ilustracjam i J. H opena. W ilno 1924. K się­
garnia S to w . Naucz, polskiego.

Dzieje bogatego , p ieszczon ego  d ziec­
ka, które nagle zostaje starotą i ty lko  
dzięki dobrym  ludziom  ż.yjo, k ształc i się  
i w yrasta  na- „zfow.ieka. historia sp o ty ­
kana czasem  w życiu , a częśc iej jeszcze  
w k siążce. p osłu ży ła  ełutorce za tem at 
pow ieśc i. Na tern dość zresztą  banalnem  
tie osnute z o sta ło  opow iadanie o m ałej, 
kapryśnej B ronce Tor skiej, k tó ie i du­
szy czk a  rozwija się jak kw iat w cieple  
prom iieniejącycli rnKością serc, jakie jej 
dobry los pozw ala  spoayikuć na drodze  
sm utnego, bo siero ceg o  życia. P rzerzu ­
cając karty tej śliczn ie w ydanej książki, 
doz-n-.ąjemy m iłego w.rażcnki. za loca  się 
bow iem  uietybko ż y w ein  i barw nie uię- 
tein opow iadaniem , doskonałą pofcawzy- 
;:uą, ale bardziej je szcze  szlachetną po­
godą i se id eczn cm  upiłciwąiniern w szy s t­
kiego, co dobre i piękne.

G orzej przedstaw ia sir. p sy ch o lo g i­
czna strona pow ieści. M oże zb yt c ię ż ­
kie zadanie w zięta  na sieb ie  autorka, 
chcąc p rzed sta w i; charakter bohaterki 
p o c z ą w sz y  od iriełej d z iew czyn k i, a 
sk o ń c z y w sz y  na dojrzałej i św iadom e: 
życia  kobiecie. Mimo tego niedom aga - 
iiia. książką poW hana zostanie z a p e w ­
ne z radością  przez m niejsze i w iększe  
czyte ln iczk i, a m aże n a w et przyczyni 
się  do tego , że z niejednej -ozgrym a-  
szonej „królew ny"  w y rośn ie  d z ie ln i, 
m ila sc-bie i drvgi:n d z iew czy n a . Strona  
typograficzna i ilustracym a podnoszą  
rienrało w artość  książeczki. Nit.

serw aryw nego  zam ierza zaraz  pt> 
■otwarciu sesji parlam entu  zgłosić 
'  (dum nieufności.

Naogół wjtają organa w szy st­
kich stronnictw  now y rzad życzl'- 
wic. Naw et dzienniki, po k tó rych  
artykuł..'.icc) omawća zm ianę rzed li W 
k iy ty k i, v /y raża ją  gotow ość lojalne­
go zaclm w ania się w cbcc  gabinetu 
M acdonalda

Paryż, 23. stycznia
O m aw ia:ąc obe- ny rzad Macdo - 

nald?., „MatiiT* pisze: Począw szy  
od futra rządzić będzie nw vy g a la ­
re t, k tó ry  opierając się na p rzy p ad ­
kowej w iększości, nie będzie mógi 
P’ograniu sw ego w prow adzić w ży ­
cie.

Berlin. 23 stycznia.
P ra sa  niem iecka w  obszernych 

motoju-'’Y się b y ło  spodziew ać ostre! 
| Anglji, zachow ując przy  tem  w strze  
| m ieżliwość w  w ypow iadaniu się o 

w pływ ie, jak ; zm iana rządu w y w ­
rze na politykę zagraniczną Angiji

Cz.y potrzebne nam lo tn ictw o ?  Nad
tem aktualnem  na d z sł i ;utro pyian iem  
zastan.iw iaii! się  pow ażn ie  -S. A b żóltow -  
ski i .1. t y c E r s k i .  R ozpraw kę id i  w y -  
duła K siążnica P oiska.

Dr. J. S . Zubrzycki, profesor P olite  
chniki low sk iej, .: zam iłow an iem  studiu, 
je s ta ie , zm urszałe akty i dekum enty, 
w y d o b y w a ją c  z mc i na św i itło  cizie.;- 
i.e to, co  daw no iuż przebrzm iało i z a- 
bccint szarą l/.eczy-wiistością p«z»st«ije 
c ze sto k io ć  w rażącym  rr-zdźwięku. D-: 
daw r.iejszycli jego dociekań na tem  p o ­
lu erzy b y ła  rozpraw ka o  m ieście ro­
dźInnem autora T łusteu . Z esta w ił w  ni;j 
interesujące w spom nienia, opisał r.ajdr- 
w in ijsz e  tego drieje. pam iątki, do n o ­
szy ch doehow ane c / .^ óai, sm utny stan  
m iasteczka  w dzisiejszej dobie. O w aż  
r ą /c i  i znaczeniu  m m agra/ji osiedli iu- 
d ;kcli —  rozw od zić  się  rzecz  thyb a  
zbyteczn a . R ozpraw k ę p iof. Zubizy-: 

lot go przeczytają  z za in teresow aniem  
rueiylko sław etn i o b y w a te le  T łu steg o  . 
jtg o  okclic . — n iie . —

Od
Wskutek rosnącej nadal droży­

zny. w  szczególności podrożenia 
kosztów druku i robocizny o  11^
zniewoleni jesteśm y wspólnie z in- 
n cm i pismami podw yższyć

z dniem 25 stycznia
cenę pojedyńczego egzemplarzu _ia

200.600 Harefc
Od dnia 1. lutego wynosi premi. 

i  nierata mierięczn^;
I Miejscowa bez dostawy Mp. 4,500.(HM 

■tlejscowa z dostawą
i zaiuicj.scow a Mp. 5,000.lh)0

z?graniczitj|  ̂ Mp. 5500.040 
z zastrzeżeniem dopłaty na wypn 
dek dalszego podwyższenia ;e*iy 
pojedynczego egzemplarza.

P. T. Czytelników prosimy o wpti- 
cenie najdalej do 31. stycznia prenu 
mera*)/ za miostąe luty w  powyće, 
podanej k vocie wraz z ewentualne 
m i zaległości cmi, a to tem pewrre’ 
ileźe chtia ł. lutego wstrzy mamy be, 
wurunkowo dostaw ę pisma w szyst­
kim P. T. -prenumeratorom z preni. 
iiteratą zalegającym.

Czeków P. K. O. nie wysyłamy,

w y d a w n i c t w o
„GAZETY LWOWSKIEJ".

PIFRRE BENOIT.

„La !ęre tris łe“.

Już tu lira od g ło só w  ratury  nie słucha, 
i nieczuła już n aw et na m iłości zew :  
tez, —  gd y  czascn  pieśń sp łyn ie  z niej 

[sttu iriona, głucha, -■  
jakże sm utno w sam otni brzmi dzisiaj

[jej ;p icw .

N iegdyś — św ia t się  jej zd aw ał szum ią-
[cą dąbrów  ą.

w k t ó r e j  jak w kur m ógł w ionąć pieśni 
[ ż y w y  chór, — 

j i l ś n i e j ą e y m  c z y s t o ś c i ą  n i e b i  j s  la /u ro u  ą. 
k ędy ptak b ia iy  bujał w p r z ; s t w o r z u

[bez chmur.

Dzisiaj —  w trącona w sm utną jesienną
[sam otnię,

m yśli o z ło tych  jahłkacn, ed* opadły  już. 
o liściach, c-il p o w ięd ły , z żó łk ły  be/.po-

[w rotnie,
0 nocy  — i o śm ie ic i —• i o grozie bur.-.

1 ty lko w iat;- jesienny, co w struny icj
I wpada,

zdoła łb y  m oże je szcze  dobyć S ta se iJ
\i  niej

w iersze  gorzkie, posępne. — n a k s 111 
[kruków ota.l.i. 

co w sza ry , inrożnv la n ek  leci z ies-
[riv;h km d

p rze ło ży ł K azim ierz R yehłow ski.

K ro n ik a ,
DO P. T. PRENUMERATORÓW!

W obec tego, że gotówka wpła­
cona na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędności dochodzi nas bardzo 
często dopiero po dwu tygodniach, 
zawiadamiamy P. T. Prenumerato­
rów, że odtąd czeków na wpłatę 
prenumeraty w ysy łać  nie będzie­
my. Prosimy tedy o nadsyłam* 
nam prenumeraty przekazami pocz­
towymi, przyczem zwracam y uwa­
gę, że wobec niskich cen prenume­
raty, porto przekazu z kwoty pre- 
numeracyjnej nie m oże być po­
trącone.

w y d a w n i c t w o
„GAZETY LWOWSKIEJ"

Czwartek, 2ł stycznia: Rz. kat. T y ­
m oteusza, —- Gr. kat. T eodezyja  — biu- 
w lańskie C liw aliboga

— o ----
Dla emerytów. W odpow sec% na 

w cżoriijszy. nasz apel: ..Kutuiiiiy sw r -  
iel* , złożyli w redakcji nasze.gę p ism i 
Leopoldowie C arow ie k w o tę  dziesięciu  
rt-iljonów marek. Kwotą tą otwieramy 
z dniem dzisiejszym ltstę składek na ce l 
tuk bard; o żywotnej ] nie wątpimy, że 
cfiarodawców nie zbiaknie.

Mróz trzyma nas w  dalszym  ciągu  
w  sw  lich m em hosicrnyeli Jodo.i n;ych  
kleszczach . T erm om etry w sló iz y w a ły  
dzisiaj rano — 13 stop . R. Ludziom daje 
się  w e znaki n iezn ośny  w icher.

.Mianowanie. P ie z . s  sądu apelacyj­
nego w e L w o w ie  zam ianow ał poniczmi 
ha 10 pułku sa p erów  i uk ończonego słu ­
chacza praw Dr. Józefa T y m iń sk ieg i 
ip l ik ir le n i  dla okręgu "lwowskiego s ą ­
du apelacyjnego.

Nabożeństwo żałobne za suokój du­
szy  śp. ła^a Krecho w iec kieg o . kapitalna 
W. P.. zm arłego w R ajczy  dnia 17 gru­
dnia 192.1 odbędzie się  w e  L w o w ie  w  
koście le  toO: B ernardynów  w m ątek (in. 
25 styczn ia  br. o  godz. Ki mu...

W K rakow ie kaw ałk iem  lodu z  da­
chu zab ity  zosta ł dr. Ignacy Drołm er.

Wicemarszałek Sheimu S ey d a  zaprze  
cza pogłosk om , jakoby miał coś w sp ó l­
nego ze  spółką, zam ierzającą kupić d o­
bra K rotoszyńskie.

°KKP. w dniach najbliższych poJ- 
i'i°sie słopę dla kredytu markowego do 
b% w stosunku rtdeslecznym. oraz 50% 
prowizji od p;cypaóafctcycb mleżmrścL

Prof Robert p a se lt znany pedagog  
i u rtysta-skrzvp ek  z os ta* pow ośany na 
za szczy tn e  stan ow isk o  profesora .A k a ­
dem ii Muzycznej" na Ś ląsku .

W  Warszawie aresztowano niejaką 
lefrem ow a, pod /.airzntem akcB szp ie­
gow skiej na rzecz  Rosji.
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y obce m s c ó js z e .
(T elefonem  ad naszego  k orespon denta  ekonom icznego.)

Cena p ieczy  ./a  poszła  znow u w górę. 
"vt rym tygodniu i>o r„z d ru g i 'Li klgr.
I scenek  chieba płacono dzisiaj 700 COC 
icp., o  100.000 w ięcej, n iż w dnia w c z o ­
rajszym ; za  inni a bu łeczkę 7G.!KS0 mp. 
Jaflt w ob oc podobnych cen w y g b d a ją  
pensje w d o w ie  po w y ż sz y ch  'Lawet u- 
fzęd n ikach?

K asyno i K oło lit. att. donosi, że IV 
z rzędu „dancing*' odbędzie się  w nie 
dzielę dnia 27 bm. P oczątek  > * S d z. 5. 
N ieliczne już leg itym acje  w yd aje se k r e ­
tariat osob iście  się  zg łaszającym  ty lko  
w e  Śrude, czw artek , piątek i sobotę  od 
godz. fi— 7 w. W  dzień za b a w y  leg ity -  
icacyj b ezw zg lęd n ie  w y d a w a ć  s ię  uie 
Ledzie, a n aw et kasa w stęp ó w  przy  
.w ejściu na sa lę  będzie  od godz. 8 w ie ­
czorem  zam knięta ! od tej chw ili w stęp  
na sa lę  w strzym anym , C eny ta sam e. 
W szelk ie  poprzednie warunki o b o w ią ­
zują nadal.

Ankieta >\ sp raw ie bezrobocia . Na 
czw artek . 2-1 bm zw o ła ł Zarząd Z w iąz­
ku Ciospodarc: . ,o O drodzenia P olsk i 
ankietę w sp raw ie g rożącego  zastoju  w 
pizertiyśle m ałopolskim . K onferencja, na 
którą zaproszono przed staw icie li zain- 
r e it s c w  a v ®  iiLstvt|Ujji p ań stw o w y ch  i 
autonom icznych. odbędzie się  o  yodz. 'fi 
popołudniu w S to w a rzy szen iu  K upców  
P olskich (pi. Sm olki 4) W obec tego  kn- 
le.iny czw a rtk o w y  „W ieczór D y sk u sy i 
u y “ ed w ełu ję  sie.

W plata podatków  do Kas Sknrbo- 
v ych  /a  pośrednictw em P. K. K. P . po­
datku inajaiko-wego wahdarni obce-mi ! 
w ekslam i. Lidem zapobieżenia natłoko­
wi w K asach sk arb ow ych  przy  w p la ­
taniu pod atk ów , i ułatw ienia o b y w a te ­
lem  w spełnianiu ich obow iązku w obec  
P ań stw a  w p row adziło  M in isterstw o  
Skarbu przyjm ow anie w e w szy stk ich  
O ddziałach P. K. K. P. w płat podatków' 
na rzecz m iejscow ych  Kas Sk arb ow ych , 
t j C n ajd iijąeyeh  Gę w siedzib ac i tycu  
O ddzijllów , jak rów nież na jr z e c z  Kas 
Sk arb ow ych  na ca łym  obsza^z•i' P ań­
stw a  P clsk ieg o . Każde płatni, licz  
w zględu  na to c zy  uskuteczn i! w p łatę  

.podatku na p od staw ie  czeku  c z e r w o n e ­
go, a w ięc w drod?e przelew u z rachun 
ku r.a rachunek, czy  też  go tó w k ą  —  o 
iie tak iego rachunku w O ddziała nie po­
s i a d a —  otrzym uje w O ddziele P. K. K. 
P . odpow iednie potw ierdzen ie sta n o w ią ­
ce  dla n iego  dow ód u iszczen ia  daniny  
pań stw ow ej W okresie poboru zaliczek  
."a poczet jn d ilk u  m a ją tk o w e g o  przyj- 

bJJziały P. K. K. P . w p łaty  tui 
rzeczony podatek w alutam i obcem i, de- 
wizarru i -wpłatami na zagranicę.

(jp .) . W alue •'grom adzenie w ctęr .i-  
ii:1.w  r. IS63. od b y ło  się  tradycyjnym  
zw yczajem  w roczn icę w ybuchu p o w ­
stania, dniu 22 styczn ia . P rezes profesor  
S ero czy ń sk i zagaił zebranie i z-.!.:! spra 
w ę z działalności Związku za rok ubie­
gł! pnczcT. dokonano iw y  boru u supeł- | 
niajacego do w yd zia łu . W iceprezesem  
wą brano p. .Marjuta  K A z y ń fk ię g r , do 
w ydzkitu  pp. K azeck iegu i K ępińskiego  
P y r  B o les ła w  l e w i c i .  jako drugi \vi- 

ic c p r ez e s  z ło ż y ł tytułem  wkładki ro c z ­
ne; członka w sp ierającfc-i kw otę  50 

ftriij. nadto przez  korzystną sprzedaż  
j lis tu za st. na leżącego  do zw iązk u  p r z y ­
sp o rzy ł T o w a rzy stw u  50 m fljonćw . —- 

'K w ota ta m a zo sta ć  n r td z id o n ą  pom ie­
ćmy niezam ożnych członków' s to w a rz y ­
szenia. ■— P rzy  »oj sp osob ności na leży  
zw-rógić u w agę sp o łeczeń stw a , że  w ięk ­
si ość  sęd z iw y ch  bojow ników  o w olność, 
których liczba stopniała w nasżem  m ie­
śc ie  do 24 osób znajduje się w przy- 
krem  położen iu  m atep slnem . Św iętym  
a niet-ndnym  do spełnienia obowir.z- 
• itwn jest zatem  odpow iedniem i sk ład ­
kami zapew nić  o  schyłku  ży w o ta  czc i­
godnym  w eteranom  byt oez troski.

Ze stro n y  F lzykato  m iejskiego stw ier  
d/.rmo, ż e  lekarze i o sob y , na których  
c:ażv  obow iązek  zgłaszan ia  chorób za ­
kaźnych  nie donasza m iejskiem u urzę- 
tir-wi zdrow ia o zachorow aniach lub 
rrzypad kach  podejrzanych  na odrę. 
rykat m iejski ^ w a d a m a , że  M-u - 
srw o  Zdrowia P ublicznego rozporządze- 
ineni z 29 listopada 1923 rozciągn ęło  o- 
b ow iązek  zg łaszan ia  rów nież na ku . 
c z y  (i ró ży czk ę  (ntbe >ła) Zaniedbanie  
syłaszairia  w y ż e j w ym ien ionych  cho- 
ló b  przez  o sc b v  Jo teg o  zobow iązane  
pod lega karze przew idzianej ustaw ą.

K olo dramatyC7 re Związku O broń­
ców  L w o w a  z  r. 1^18 "rządza w  n ie ­
d z ie lę  dnia 27 bm. w T eatrzr M ałym  o 
g/td zianie 1 3 0  popołudniu u ro czy sty  ob­
chód  ku uczczeniu roczn icy  pow stania  
sty czn io w eg o . P rzem ów ien ie  w y p ow ie  

kr-1. Dr. T adeusz Nłttman. O degrany zr- 
stente 3 a k tow y  dram at „Na Zawsze** 
Lucjana Rydla. — B ilety  z 59% 7 ni Agą 
stirzedaje 'rasa Teatru M ałego w dniu 
przed staw ien ia  od godz 10 rauo

S ta ty s ty k a  pożarów, w  m ieście  L w o-

W arsząwa, 24. stycznia.
(S) Nazrtrój w  dewizaich i w alu- 

kudi o b cy d i jest m ocniejszy. Na 
giełdzie robiono na 9.500.000 przy  
ożyw ianych obrotach, przyczein

w*c za  rok 1923. Straż pożarna w ryku 
ubiegłym  b y ła  czyuuiai p r z y  347 w yp ad ­
kach pożarów , a to: 11 d achow ych , 40 
pokerow ych, 14 su fitow ych , 11 pLwmścz- 
nych, 219 kom inow yck. 23 innych. Z te­
go: w  I, dzieln icy  36, 11. dzieln icy 27. III. 
dzieln icy  75, IV. d /ie łu icy  47, V. d z ie l­
nicy 111, VI. dzieln icy  22. W  okręgu po­
za granicam i gm iny rn. L w o w a  czynną  
b y ła  straż pożarna1 na Zniesiem-u 3. w  
KI Oparowie 1. a na ZstenairaH n o w ie  6 ra­
zy. P rzy czy n a  pożarów  b y ło  w 45 pod­
palenie, 49 n ieostrożność, 39 wadliwa. l u ­
dow o, 15S nieczyszcz-enio kom inów . 1 
satno/aipaJenie, 36 n ieznana p rzyczyna. 
503 po., rów  w ypada na budynki m iesz­
kalne, reszta  na fabrycznie i sk lepy. D o  
akcji ratunkowej użvto  1577 strażaków  
zawody:-w-ych. 11 ochotniczych wzgL k o ­
lejow ych . następnie 496 par koni. sam o­
chodów , 48 luiji w ężo w y ch  o długości 
2.502 m w ę ży  i 2U hydrantów  p ożaro­
w ych . O prócz tego  udzieliła strać pożar­
na asysten cji przy 4.479 w ypaleniach  
kom inów.

(s.) N s srebrnym  ekranie .„Kopernik 
i Marysieńka**: O dw ieczne kob iece (Lc~ 
lipsc —  -film , P aris) O braz, jakiego już 
daw i.o  rile b y ło  u nas. P iękna Giua Pa- 
lt-rme grą sw ą  me p ozo sta w ia  m c do 
ż ic ze r .ia . P o le  m niejsze są  doskonale  
zagrane. T reść  t e g )  filmu jest bardzo  
c iek aw a a akcja dc ostatn iej chwili jest 
i trzym ana w  rosnącem  tem pie. R eży -  
s t i ja  (R oger Lio-n) bardzo p ieczo łow ita , 
pam ięta o drobiazg ich które przyczy  
niają się  do upiększtmia film u. Z w ła sz ­
cza  akt czw a rty , o ży w ia ją ce  się' ob razy  
W atteati i postacie  g tb e lin ó w  XVJII w . 
r.altża do najlepszych  pom ysłów  r e ż y ­
serii kinow ej T ło  filmu Sianow i P a ry ż  
i irancuska R iviera Fotografia  czy sta ,  
zdjęcia nadm orskie u trzym ane w d osk o­
nałym  tonie.

Z pclsł śegu Zw iązku M uzyków  P ed a-  
g y g ew . W7 n iedzie lę  27 bm. odbędzie się  
w m ałej sa‘li l'ow . Muz. o  gedz. a.30 
popoł. c.dczyt prof. dr. Adama S o łty sa  
pod tytu łem : ..O m u zyce  polskiej**. Kar­
ty  w stępu w  Sokretalrjacie Związku pi. 
Maniacki 10 i w  Kairrcelarji T ow . Mug. 
dlm rażyiżyziiy  7.

Izba handlow a ’ p rzem y sło w a  z a p r a ­
sza niniejszeiT. na koulerencję, która od- 
hędzie się  w so b otę , dria  26 sty czn ia  b. 
r. o  godz. 5 popołudniu w  sp raw ie  dru- 

I giel zaliczki na podatek m ajątkow y, o- 
ta z  sytuacji w y tw o rzo n e j w aloryzacja  

| r.płat iu\b!ic/j:\’ch.
W niedziele dnia 27. bm. urząd/.,'! S o -  

kół-M acierz w w ojtj sa li p rzy  ul. Z lm >  
row icza  1. 8 „U ro czy sty  w ieczór  s ty c z -  
niowTr1*. Program  w  afisszacn. P oczą ł ek
0 gotfz. 7 w ieczorem . B ile ty  nabyw ać  
m ożną od dziś w kancolarji Sokoła-M a- 
c ierzy  od  6 do 9 w ieczorem .

O dczyt. Staraniem  Zjednoczeniu Pol 
sk ich C lnześcijariskich T o w a r z y stw  Ko 
!"ęcvch w e  L w o w ie  o d b .d z ie  się  dnia 
25 styczn ia  1924 r w sali ratuszow ej od- 
c;-yt Dr. Lm tgcham ps ,.0  rozw odach". 
P o czątek  o  godz. 6 w ieczorem . W stęp  
—- datki dobrow olne.

O dnośnie do og łoszen ia  o N adzw y- 
t/a jn e m  W ainem  Zgrom adzeniu Roi- 
skiej Spółdziteinii K redytow ej w e  L w o ­
w ie, u m ieszczonego  w N rze z  d. 22. bm.
1 ziurjmia sie. że  odbędzie się  ono dnia 
■ii. styczn ia  1924 o godiz. 5 pc-pol. 3u,S

DaMna o św ia to w a  znalazła  w sp ote-  
i. / cń stw ję  polskit-ni silny  od Jźwink, Po 
uzień 21 b. in. w łą c jn ie  w p ły n ęło  3 50.) 
deklaracji i bez mabi p ó łczw arta  m il­
iarda mp. w g o tó w ce.

T o w a r z y stw o  H istoryczn e  w e  L w o ­
w ie. P o sied zen ie  naukow e T o w a r z y ­
stw a  H istoryczn ego  odbędzie s ię  w p ią­
tek, dnia 25 styczn ia  o godz. 6 popołi.J. 
w lokalu Zakładu nauk pom ocniczych, 
ul. M ikcłaja 4 Sem m ai junt proi P u śu i-  
ka. Prof. F ranciszek Lłujah przedstaw i 
m a cę  w łasną p. t.: „U w agi nad narc-
kicm “

,:,oIskie T o w a r z y stw o  P olitechniczne. 
W e czw a rtek  dnia 24. sty czn ia  br. od­
będzie  się  w y c ieczk a  członk ów  P. T. 
P- w cein  zw ied zen ia  zakładu karto­
graficzn ego  „Atlas** --  Punkt zborny  
o godz. 2-gicj popoł. ui. L yczaicow ska  
L. 5.

popy t by ł w iększy, niż podaż. Po- 
zatem  na mieście jest na-strój moc­
niejszy' ckLa w alut obcyrcli. W  ak- 
cjacli zain teresow anie  bardzo s ła ­
be.

P olsk ie  T o w a rzy stw o  P o litech n icz­
ne zaw iadam ia sw o ich  człon k ów , że  w  
so b o tj dnia 26 sty czn ia  br. odbędzie  
się  w  lokalu  T o w a r z y stw a  przy  ui. Zi- 
rr.orow i/za L. 9, w ieczó r  z  tańcam i ula 
członków  i ich rodzin, tudzież dla wpro 
w auziniych przez nich g ośc i. — P o czą ­
tek o godzinie 9 w ieczór. —  B ilety  
w stęp  i na leży  podjąć najdalej do pią­
tku 25 styczn ia  w bim-ze T o w a rzy stw a .  
Dla pań strój w izy to w y , dla panów  w ie  
L o r o  w y

l w o w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.
II. P o sied zen ie  naukow e odbędzie się  
dnia 25 bm. o godz. 6 w iecz . w Polik li­
nice przy ul. Lindago 5. Porządek dzien­
ny': 1) D em onstracje chorych; 2) D oc. 
Dr. K. Bocheński ,.25-iecie Kliniki po ło­
żniczej U n iw ersytetu  Jana Kazimierza.

Biuro K oncertow e M. Tuerka. P iątek  
25. styczn ia : Ktwic-jrł kom pozytorsk i K. 
S zy m an ow sk iego . N iedzie la  27._ styczn ia: 
K oncert H. O tU w o w ej i St. S zy m a n o w ­
skiej.

E K O N O M m i Ą
•—•O*

W alne zgrom adzenia  
ip ó łs k  akcyjnych

28. styczn ia  br. o 5 pupol:
W  sali Ziem. Banku Kred. Nadzw . 

W alne Zgrom adzenie akicjcnarjuszy S.
A. .,K eram “ w e  L w ow ie.
9 lu tego  br.:

Nad%w. W alne zgrainadzei.ie  jakejtm.
Banka Ziemian S. A. w e  L w ow ie .

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.
SPRAW OZDANIE GIELDOW F,

Lwów, 24. styrcznia.
S ytu acja  na ta-rgu akcji nic uległa  

zm ianie.
W  dalszym  ciągu słab e  za in tereso ­

wanie. —  Podaż duża. O broty skrom ne, 
kursa zn iżkow e.

ie u d in c ja  zn iżkow a. Uspos>bienie  
bezociiorne,

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Kursa w tysiącach :

H ipotecany 3.300, 3250, P oR fcti 
450, 465, 475, P rzem ysłow y 26500, 
2675, 2650, Z. B. K. 1400, B row ary  
37500, 37000, 37250, 37100, (36750),
Cliodorów 27000, 2750o, 27250,
27750, Gafota 1325, 1300, Tohan
1900, Ćmielów 7500, 7600, 7450,
7400. 7425, 7300, Niemojowsiki 2800, 
2S50, Oikos 24500, 24750, 2,5000,
24000, 25000, 2525o, 25500, P a ro w o ­
zy 2550, 2450, 2500, 2550, 2400, P e - 
zet 850, 90C, Pocisk 5000, 5200,
Siersza g. oOOOO, 3I20o, Nafta 
2900, 2925, P . T. 13. 750, M arynin 
6500, R akszaw a 20, 19750, 19500,
19750, S iersza el. 1300, 1400, rJ’espy 
31500, 30000, 32U0O, 3l5oo, 3!75o, 
31900, 32250, ióteldniewsiKi 54ooo.

OBRÓT W  AKCJACH NiEKOTO- 
W ANYCH.

Kursa w  tysiącach:
Azot 2750, 27110. Bk Zieiman 250, 

255, 260, (230 pięciosetka, 235 ty s ią . 
czka). B ru g rc r  4400, 4500, 4600 C ze­
chowice 900. CzeniDiiu-ka Huta 1)00. 
k.lekt. n. Saiiem  750. 500, 825. Sr/ i  
810. Forcsta 3600. G azy 89000. OOcOO, 
8<>000, S7000, 8-S000 Gazy zachodnie 
60000. 59000, 5S500, 58000, 57750. Gan 
zolina 4900 4800. 4900, 4950. 5000
5050. 5075. G azociągi 1450. Jaworz.no 
'30000, drobne 134030, 133009
132500, 132000. 132500, 13300C I.c* , 
5000, 4900. L cs teao e  10000. 10200,

.0500. L o k i-mc ty  w y 8000. SI 00 Ma« 
„hlejd  550). Nitrat 1600. 1550. 15'łe< 
O lk u sz  3690, 3550. R o lm d u str ja  l r.flO, 
?chón 430000. Szkło w Krośnie 7°00. 
Terpenłysm. 1400. W  ęgmwki 2.(0, 
235, 2-10. iif. 220. Zagłębie 1600.

G  i e j  d  a  z b o  i  m  v a .
L w ó w . 24. s ty c z ń ta .  

Ruch na Wftłd/.ie słaby, 0£ólnv o- 
brót około  70 ton Irausakej-' w życie 
i o w sie  oraz mące pszennej prow incjo­
nalnej. — Podaż na ogół n ied o sta -ccżM  
jedynie w  jęczm ieniu w ięk sze  zaofiaro­
w anie. —  Tendencja w dalszmn ciągu  
zwyżkowa — usposobienie silne.

G  i e u i  v  p  o z  a i i c o i r  s  /; i  e
PRZEDGIEI DA W ARSZAW SKA.

W arszaw a, 24. stycznia.
B. P 2450 Cbodorów 25. Cegielski 

2575. Ćmielów 7.5. Parowozy 2650. Po­
cisk 5300. Nafta 2700. Zieleniewski £75,
I endencja slabu.

GiEŁDA W ARSZAW SK A.
W a rszaw a  (PAD) itowaijja końco  

we. Dolary Stan. Zjed. 9950, 1050, 9850; 
franki złote 1913: Belgia 402—40*7--393; 
Holandja 3.6-85; Londyn 41.999—41.750 
-42.150—41350-: Paryż 441 -445-437;
5 /wajcai ja 1716—! 715 —-175(1—1733— 
loOS; w łd e ii 140- 142- 13S Praga 
288U ---284 700: Włochy 432 Bony zło­
te i.-iuu—1.503. 8% poż.% cziku M-40J4 
mil; Mi!jo:iówka 475—-5iW.

AKCJE.
warsz. 16 m.. Bk han­

dlu handlu i ur/oin.
13k po'vsz. 

Bk p o ls k o
IuukA. Pozimń — . Bk przemysł. 
Lwów 2,450, Bk Tow. spółdz. Warszawa 
27,51X1, Bk z,i. spół. zarób. Poznań 23)4 
m., Bk Zwi:tzku Ziemian but!, Bk Zjedn. 
ziein połsk. Warszawa 3 m . Cerata 750, 
Ekspl. soli potasowych 35 m.. Kij-ewiski i 
Scholze 13 rn., Puls l,75u. Spies i Syn
4 800. W3dt 825, Cukrownie: Cliodorów. 
27 m., Czersk 5,400. Częstocice 12)4 in„ 
Gosławice 5 ?n„ Micliałó-w u.450. Warsz.
I iw . iabr. cukru 17,250, hirlej 2,500' Ga­
zy 575, Drzswn. przem i handel 2)4 in., 
W a r a : .  'Iow. kop. węgja J9X- m.. 22 n u  
24 rn., Cegielski Poznań 2.800. FibzneT 
i Gampner 30,750. I-enarto-wicz 5,3i)0, Pol 
ska Nafta 2,650. Przemysł naftowy 4.200,. 
Sita i światło 2)4 m.. Tkanina 4Ó0, Pol­
ski Loyd 650. Lilpop, Ran i Loew. 3,250, 
ModTzejowskic zukł. 35 tn., 48 m.. Nwr- 
blin 7,200, Oriwodr i Krasniskr 1,400, O- 
strowieckie zakłady 44 ni., Parowozy- 
2.700, Pocisk 5'4 ni., Rohn i -Zieilrński 
1.900 K. Rudzki i Ska 7 m.. 8,2-50—9 m., 
Staradio-wice I—5 em. 17ai4 m.. Ursui 
4 350, Suchedniów 10 m., Zteieniewsk? 
57)4 jo , Zawiercie 1,050 m.. Żyrardów) 
950 riL. Belpol 190, B orkow ski 3,550, 
Hurt 950, Br. J a b łk o w scy  775, S k ó -y  i 
g;uhn. 300, Syndyka* ro łrfczy  7,400, Że­
gluga 625, Zachodnie tow. 500, Ćmielów 
~ :n., FL-ktryc/,n65ć (>.200. Pal. Towurz. 
e:ektf. 710. Haberbuscłi 15)-= m.. Fab-r. 
pap. Klucze 42200, .Maryniu 2,250, Pustel­
nik 3H m., Spirytus 9'A ni.. Brovn Bo- 
vc-ry -5,200, Sziuuiiiin herbata 450.

(Telefonem od naszego koresponoentaj 
W arszaw a, 24 stycznie. 

(M) W  Gdańsku płaoono markę pil­
ską 0.578 <K> 0.582. W Berlinie płacono 
markę porską 365 tys. do 385 tys. Prze­
kaz nr K atow ice 390 tys d o  405 tys. W 
Zurychu Bank Verein notował markę 
polską meoricjainfe 0.000080 do 0,000120

Szw ajcarsk i Bani; Z w ią zk o w y  noto ,
wat markę polską: :>.i<00080 w liBi.eĄrid! 
0,ry001.20 w żądanwi. (AW .)

Berlin 23. stycznia. Marka polska 
3<>5.000.

OBROTY PPYWATNF.
L w ó w . IM. stycTu-ia  

’' / i ś  tendencja znów  słabsza. O bn h  
sredny. Dolary amer. io rn. 450 tys. - -  
70)4 n i .  kanud. 9 ni. 70.4 *ys. do 9 m. 
PIO Rys. F unty sztt-rl. 48 ni. — 48 % m 

Z łoto; 20 kor. 49— 50 m. 20 I:K. 47 — 
47)4. 10 rubli 63)4—65 milj.

Srebro: kjor. austr. 880—90.) tys.
5 kor. 4 m 400 tys de 4.R m. klar 2 m. 
200 tys. do 300 ty s . Ruble 3 4  in. Jo 
3 i dwie trzecie nrl. i kop.cjki za rtibel 
1 trzy czwarte m. do 2 mili.

■o—.■■■

Bank dyskont, 
dl o w y  14.250, Bk 

akcjonariuszy I 4250 , Bk kred. w arsz. 2,400, 
425. Bk m ałop. krak. 2,750,

t
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I

B C u rsa  e f e k t ó w .
K a t e g o r j e :

W art. O statnia P łacą: 7aHa oi 1 Tranc!i'rnip Uwagi K a t e g o r j e :
W a t. | Dywid.

P ła c ą : Żądaj i Tran jakcje Uw a i
om. dyw id. nom. 1102111922

1 P a n i e r y  p a ń s t w o w e .
C e n y  w  t y  M a c a c h C e n y  w t y s i ą c a c h

ą% P a ń stw o w a  poż. 
Prem z r. 1920 1090 — —- b) P r . e m y s ł o w s :

500 6508H%  P. zł. z r. 1922 10t:00 — Agrohem ia i. szŁ n.
=5»

II. L i s ty  z a s t a w n e .
(b ez  kuponu b ież)

4%%  Banku hiD. stal.

lO złp b racia  B iskupscy  
B row ary lw o w sk ie  
C hodorów  t cukru 
„Chybie", iabr. cukru

1000
500

1000
1000

500
21

200
300

3000
2000

8 ,0

36500
26750

3000

38 00  
28000

37000—37500
2 7 0 0 0 -2 7 7 5 0

36750 o f

4% Banku hip. gał 
4'-i%  Bk kred. z. gal. 
4 lA %  Banku MatoD.

—
C egielsk i
Ć m ielów  fab. porcel. 
G aiota fabr. obuw ia

1000
140

20 ■ 
22 

800 
119

1000
140

7200
1280

7700
1340

7 3 0 ' - 7 6 0 0  
1 3 9 0 -1 3 2 5

4 ’A%  Bk. hi u. zem el. 
4 'A % P ol. Bk. kraj. —

Galicja Rafin. naity  
G órka fab. cem entu

140
140 600

30
140
20 .

300

75000 — -
4% P olsk . Bk. kraj. — „Kabel" T. P- W arsz. 1000 --
4V?% fo w . kred. gal.

ziem skie . . . .  
4% T . kr gal. ziem.

uUl<a
S

— -

Karpalit zak łady  iit. 
Krakus i. w ód. Krak. 
„M arynin" Z. p. ograd. 
N iem ojow ski f. pap.

140
28 )

1000

280
168

90
64 10 
2775

6690
2875

650 i 
2800—2850

I I .  Obligi. ’ o O ikos Zakl. p rz -d rz . 1000 400 4,'OU 23750 25750 2f>i()0 25500

(bez kuponu b ież.) 
454% K. P. Bk. krai. 
4% Kom. P . B. kraj.

or—<
otN —

P a ro w o zy  S. A. b m. 
P ez e t P o w . Zakl. bud 
..P łótno" w  Poznaniu  
P o cisk  zak l amun.

500
500

1000
S50

125
200

14

750
200
750
170

2 75 
8 )0

405o

25 5 
910

5 2 )0

2109—2559  
8 5 0 - 9  .0

5 0 0 0 - 5 2 0 o
4% K. lok. P . Bk kr. — P ol. Nafta prz. w iert. 500 100 350 2875 2970 2 9 0 0 -  2925
4% P. kr. g. z  r. 1893 “““ Pol. I o w .  B udow lane 500 225 400 740 769 730
4% P. kr. z. z r. 1904 P o tęg a  To w . huty ż. 10000 1500 2500 ~ — —
4% P. kr. g  7 r. 1905 
4% P o ż  kraj. gal. z 

r. 1908 (szkolna). ł ' Ay u . a . *

R akszaw a fabr. suk. 
,Rohn Zieliński" Z. m. 

Siersza  zakł. elektr.

140

200

100
110

30

280
300

40

19250

1280

20250

1420

19500—20000

1300— 1400
4/4%  P . k. g. z  r. 1913 
4ł4%  P. k. g. z r. 1914 — Siersza  gór. zak łady  

Spółka Akc. W ydaw .
140
280

63 300
56

29750 31500 30000— 3120"

IV. A k c ja . T epege gór. zak łady
T esp. to w . ekspl. soli 
Trzebinia f. m S. A.

700 350 700 17500 — —
1000

140
150

98
350
2 8)

29750 32750 30000—52560a )  B a n k o w e : 122; i9z‘2
AkcyJ. Z w iazk. 280 70 140 350 — — U rsus fab. m otorów 500 180 1000 — — —
Akcyj. H ipoteczny 280 42 120 3200 3350 3 2 5 0 -3 3 0 0 W ild i Ska 50 > 150 500 — — —
H andlow y w Poznaniu 1090 300 ooo — — — Z ieleniew ski Ł m asz. 1000 170 1070 6 3 0 0 ) 55000 54000
K om ercjalny — — — — — —
M ałopolski
P o w szech n y  k red y to w y

280
280

56
42

140
140 445 480 4 5 0 - 4 7 5

/
c )  Handlowfl:-

P rz em y s ło w y 280 42 130 2625 2700 2 5 5 i —2675 Polsk l Glob 500 100 3C0 — —
P o ln iczy  S  A. 1000 250 — — ... —- Polbai 1000 160 200 _ — —
Ziem ski k red y to w y 280 56 84 1380 1420 1400 Tohan 140 70 25 1880 1920 1 9 i0
Zemelny 280 56 84 — — P o lso t 10)0 26(J 211 - — —
Z. S . Z. w Poznaniu 10C0 300 600 — — W aw el 500 i 10C 601. I " —

lf. W aluty  i  Dewizy.
7 ............

K a te g o r je :
B i l e t y  I m a k o w e C ł f k i ,  przekw asy i w y p ła t y

U w a g t
płacą zadają 'ransakcje p łaca żą d a ią | tr in s n k c e

D olary a m e r y k a ń s k i e .................................
D olary am erykańskie (drobne) . 
D olary kanadyjskie . . . . .
D yn ary  . . . . . . . .
Funty szterlingi .
Franki belgijsk ie . . . . . .
Franki francuskie . . . . . .
F loreny  holenderskie . . . . .
Franki szw ajcarsk ie  . . . . .
K orony austriackie . . . . .
K orony czesk o -s lo w a ck ie  . . . .
K orony d u ń s k i e ................................... ........
K orony norw esk ie  . . . . . .
K orony sz w ed zk ie  . . . . . .
K orony w ęg iersk ie  . . . . . .
Lei rum uńskie . . . . . . .
L iry w ł o s k i e ...................................................
Marki n i e m i e c k i e ..........................................

1
2  3  «*
O) o  g  

*3 ® ^
S j !  jj
CS 41 «
■3-a0)
N c* 
ctr —
n 73 «
«  £  S

c o
X  t  n1) s  Ń
S  _ . scfl g  >>
£ • 5  >

<łł(fi c

B. Kursa Zbożowe.
C en y  roznmieJa się  w  m arkach pol­
skich za 1 0 0 kg. b ez  podatku sp o ży w ­
czego . m iejsce stacja załadow ania.

Ceny
U w a g a

od do

PSZENICA krajow a 73/74 ex  1923 
ŻYTO m ałopolsk ie 68/69 ex l9 2 3  
ŻYTO m ałopolskie 67/68 ex  1923 r.

41009006
29509000

42090000
39590000

■*)

JĘCZMIEŃ: m ałopolsk i brow arniany  
IECZMIEŃ m ałopolski p rzem ia łow y  

O W IE S m ałopolski 44/45 ex  1923 
O W IE S m ałopolski e x  1922 r. 
KUKURUDZA rumuńska stacja ^niatyn  
ZIEMNIAKI jadalne

24090000

26000000

25000000

2790000/

*)

FASO LA biała
FASO LA kolorow a
FASO LA krasa
GROCH petay  1
GROCH % V lc to r ii
BOBIK
WYKA
MIESZANKA lu a k -w u j w filanilł a.
łJJBIN
HRECZKA

— —

*) Ceny szacun­
kow e bez trans.

S c k n t a r ) a t  Cl t a ldy .

'Cenv rozumieia sie  w m arkach Dol­
skich za 100 kg. bez. podatku sp o ży w ­
czego. m iejsce stacja załadowania'.

£ £  p szen n a  S M  ®  < £ *  K  
K  ? : r a67r ° ' i “ | S u t t o  za  netto  
Mąka żytnia 70°/o 7  J ^ n i e * w e k a m i  
OTRĘB pszenn y netto  bez w orka  
CTR ĘB żytn i netto  bez w orka  
MAKUCHY lniane i konopne, 
MAKUCHY rzepak ow e  
W ORKI jutow e w yr. Stradom . W arta.

C zestochow ianka 75 kg. za sztukę  
WORKI u żyw an e, dobre, za sztukę  
KONICZYNA czerw ona krajow a natur. 
SŁOM A prasow ana  
SIANO słodkie krajow e prasow ane  
LEN
KASZA ItRECZANNA  
KASZA (AOLANNA
k a s z a  ,j e c z a iu ::ista
K A PU S TA  K W A S ZO N A  
PĘCAK

Ceny

od do

85000000
67000000
70000000
62000000
57000000
j 400000y
13000000

U w a g a

*) Ceny szacun­
kowe be/, trans.

G e n e r a l n y  S e k r e ta r z  D r .  D A N D T U .
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Z siedziby Żółkiewskich.
S a k ó f  red v;vus. — Co w. miłośników sztuki i muzyki. — Jak 
ono  pow sta ło  i czemu zawdzięcza swoj rozkwit? —  Sym pa­

tyczny sens  morzlny.
(Korespondencja w łasna „G azety Lw.*1?,

Żółkiew , w sAy-z nu,
,.U cr,ń ia  liiiiLunO ' z m iro  ona w

B lp łsim j dziBEiom za zasługi 
o jcó w !
Lwów, 2 L  stycznia.

Je 'e li k raj nasz, w ‘az ze L w o­
wem, p o zo sta ł w g ra  licach R ze­
czy p o sp o lite j, zaw d z  ęcza tny  to  ci­
chym  b o haterom , k tórzy  nie z a ­
w ahali s i r  z łożyć najw yższej o f a  y 
z w ła  ne o życia na o łta rz u  O j­
czyzny. Nasi w ybaw cy  ś p ią  snem 
w ieczystym , a b  p o z o s ta ła  po nich 
na d roższa  puścizna  — ich u k o c h a ­
ne dzieci, k tórym  p o w in n iśm y  
sp łac ić  św ię ty  d ług  w dzięczności, 
zaciągnie y u ojców .

P am iętajm y  o s ie ro tach  po 
o b r  ń a .h  Lw ow a i K r . ; ów W sch o ­
dnich! n iechaj w ięc nikogo, komu 
sercu  iniłe są  losy icii i p rzyszłość , 
i ie braknie w so b o tę , 26 b m w 
Og lisku  oficerskiem , (ul. F r :d iy 4 ) ,  
gdzie  odbędzie się  koncer!, oraz 
z c b a w a  ta eczna p cd  pro ek to ra- 
tem p. g en e ra ło w e j Ję tr .e  ew skie;, 
G rabow skie^ i pp. P rezy d en t >stu a 
N eum anów . Kom ile. n a przez w ła 
dze, najiaskaw iej o b h c .in ą  o r i ie  trę  
w  j s k c w ą ,  a że łó w cież  nie za­
pom niał i o zao p a trzen iu  huf tu, 
więc w ieczór en t a  k tóry  się 
m ós w o osób w ybie a, z :p o w iad a  
się- św ietn ie .

C ały dochód jest p rzeznaczony  
na „Ro ziirc s ie ro cą" , ochronkę 
przy u l. Szym oitow iczów  6, w ycho­
w u jącą  6-i siero t po ob rońcach  
Lw ow a i Kresów W scłiod t ich, a 
znaj 1u ącą cię obe n e, w obec  s z a ­
le ące lira .yzny i w n ad er o p ła k a ­
nych finansow ych  s to su n k ach . .

1 Końce t rozpoczn ie  s ię  o godz. 
8 w ieczó r ni, a b i 'e t /  nań n a b y ­
wać  już m ożna w  Ogn sku of icer ­
skiem, iii ęćzy  godzinami  6 a 8
w ieczorem .

 o ——

IfawE zaliczki na p o i i t l i  
m ają tkow y .

Lw ów , 24. stycznia.
W  spraw ie now ych zaliczek na 

tpodatdk m ają tkow y  odbyło  ‘się w 
poniedziałek 21. bm. pod p rzew od­
nictwem r. B olesław a Lewickiego  
posiedzenie komisji podatk. Izby 
handlowej i p rzem ysłow ej w e Lw o 
wic. R eferent podatkow y Izby  dr. 
Mu ud, przedstaw ił nieracjonalność 
obliczenia tej zaliczki na podstaw ie 
w ym iarów  podatku p rzem ysłow ego  
(obrotow ego) za I półrocze 1923 i 
z tego pow odu w ypow iedział się 
przeciw ko poborow i tej zaliczki na 
tak m ylnych podstaw ach. W edle 
konkretnych obliczeń w ynosi b o ­
wiem ta zaliczka w e wielu w ypad­
kach w ięcej, aniżeli cały  podatek 
m ajątkow y, a w  najlepszym  p rz y ­
padku, conarnniej po łow a tegoż po­
datku od poszczególnych przedsię­
b iorstw  handlow ych i p rzem ysło ­
w ych. Na tej podstaw ie  rozw inęła 
się bardzo ożyw iona dyskusja, w 
której wzięli udział pp.: dyr. Koli- 
sclier, A brysow ski, M aksym ow icz, 
Michał Ułam, Lew icki, F ranki, szef 
biura dr. S teslow icz i Rubel. W  dy­
skusji zw rócono rów nież uw agę na 
to iż ostatnio p rzep row adzone re ­
wizje pom ieszkać w  spraw ie p o  
datku m ajątkow ego są sprzeczne 
z a rt. 100 naszej K onstyncji oraz 
art. 24 ustaw y o podatku m ajątko­
w ym . Po zakończonej dyskusji u- 
chwalomo: 1. zw ołać  na 26. b. m. 
konferencję w  pow yższej spraw ie 
i zaiprosić na nią zam ieszkałych  w e 
Lw ow ie posłów  do Sejmu i senato­
rów , 2. in terw eniow ać w  P re z y ­
dium m iasta w  sp raw ie  bezpraw ­
nych rewizji m ieszk, 3. w nieść odpo 

^tńedaie  pism a do w łaściw . w ładz.

maju r. ,,1019 dc definitywnego o- 
puszczenia Żółkwi, sądziła, że me 
pozostaw i piekiMei.is.zej pam iątki 
sw ych na szczęście k ró ‘kich rzą ­
dów, iak przez spalenie Sokoła. Któ­
rego tu bohaterskiego czynni dokonał 
gofow ąsy ,.czetar“ Kantym ir. Nb 
w szystkie ponrniki -polskie, :-ie w y ­
łączając s ta tu y  króla Jana , Szczodro , 
bliw ego dobrodzieja Rusi, zaraz po 
zagarnięciu w ładzy  p rzez  Ukrain 
eów zosta ły  zniszczone. • Popiersia, 
rozbite legły w  biocie, nic oszczę 
dżono sc hic naw et trucia w y akr : 
bania napisów , co nic było rzeczą 
ła tw ą.

Ni śladu nie zostało  po w atida 
lach. Sokół jednak — acz po latach 
—• w zbił się odrodzony, rozpostarł 
tern dumniej sw e sk rzyd ła . Piękny 
budynek jego p rzy  ul. Lar.it’ :ewieża, 
mimo że p-j inwazji ukraińr.kici po­
zosta ły  z riego  tylko muiry, w raca  
zw olna do p ierw otnego  -kształtu. Ku 
chlubie ofiarności sw ych członków 
i polskiego ogółu w Żółkwi!

B udynek n ak ry ty  zosta ł dachem. 
'Ab:ętrze jego odrepiąurow i.ne. Jest 
zaś nadzieja, żc rów nież ze".':iąlrz 
za ta rte  zostaną  ślady przejścia uo- 
wc-czesnych Hunów.

Główmy korpus gm ach:: tw o rzy  
wielka sala, ze  sceną w  głębi, oraz 
balkonem  naprzeciw  sceny. Sala po­
mieścić inożc w ygodnie około 300 
osób. Jej odnow ienie ur.oż!iw i!o 
St kołowi pow rót na szlaki norrnal- 

- uego rozw oju, uzyskano  bowietrt n a ­
reszcie lokal do ćw iczeń ghn-n&stycz 
i.ych. B rak jego w  okresie pow o 
jeniiyru dotkliw ie odczuw ać się da 
w ał T ow arzystw u . Z arazem  ma te ­
raz Żółkiew  bardzo przyzw oite saię 
tea tra lną . Do niej w ięc przenosi 
sw oje la ry  i perta ły  am atorskie Kół­
ko dram atyczne, jedyne m oże w 
kraju  posiadające w łasną, a dodaj­
m y: doskonalić zgrana , ork iestrę  a- 
m atorską (obecnie p o i  batu tą  s e k ­
woi w. F-rączk o w s lwiego).

To Kółko (pardon: naizwa oficjal­
na brzm i: T o w arzy stw o  m iłośników  
sztuki i muzyki'1 n u  za sol ą  piękne 
i d o sta tecz iic  już zaśried!zivle trą- 
dycje. Jak  zw ykle, tak  i tu ta j zapal, 
o raz  energia jednego człow ieka 
s tw o rzy ły  w  nięm praw ie a szystko. 
organizując, u trzym ując w  spójni, 
doskonaląc, p o ryw ając  za sobą. T ym  
pion.ierern muc na gruncie ż-jfkie v- 
skitn s ‘ał sOę p. Jar, M arkow ski, 
tw órca  i pierw szy dotąd prezes T o­
w arzy stw a, o raz  jego filar n ieza­
chw iany. Bfftzmi to. jak  banalny

M p u ra c y a  Bawslu i grabiiw 
kpfliwsliiih.

K ra k ó w  22 stycznia 
D o ro czn e  posiedzenie  Komitetu 

restau r. K atedry i g robów  kró lew ­
skich o d b y ło  się pod  przew . J. E. 
Ks. B iskupa S apiehy  dnia 17 bm.

S tw ierdzono, że spo łeczeństw o  
nie zapom niało  o tak w ażnej sp ra ­
wie, a zw  aszcza dyrekcje banków , 
dzięki s ta  aniom  D yr. W ierzb ick ie­
go z W arszaw y  i Dyr. F ilipp iego  
z K rakow a, z ło ży ły  pow ażne datki. 
Z eb rano  w  ub. r. 93 m iljonów Mp. 
co stan o w i w ielką sum ę, gdyż zło­
żono  ją  p rzew ażnie w  początku  ro-

w e w łaściw  cm św ietle dopiero 
w ów czas, gdy ocenim y pow yższe 
c kreślenia w pary tecie  do lokalnych 
stosunków . Żółkiew ruchliwości:; 
swą zak raw a na w iększe centrum , 
w istocie w szakże iesr nudom mia­
steczkiem (liczy obecnie około S ’'M 
m ieszkańców ). Inteligencja, niemal 
w yłączcie z urzędników  zrekru to- 
wana, tw o rzy  ludno-'ć nap ływ ow ą 
i — przepływ ow a, co dla pom yślne 
go rozw oju iustytueii kuiLiiralnycli, 
oraz dla i-ch trw ałości w całe nie n e t  
czynnikiem .snnzyjaiacyiri. Nakor.icc 
pobliże Lw ow a jiaeAręeza każdem u 
możność do skontrolowania* o ile 
v. ysliki am ato rów  m iejscowych od 
pow iadają pojęciu sati-ki scenicznej.

Jeśli pomimo tego przedstaw ienia 
tut. Kółka w ykazują  tyle siły  a tra k ­
cyjnej, ieśli ono w brew  trudnościom , 
a n aw et prżociwnoócion: tal: pięknie 
się rozw ija to w idocznie ma T ow a- 
izy stw o  bardzo zw artą  stru k tu rę  
w ew nętrzną  i w ałczy  sb  itec-znie 
z rozdźw iękiem  pom iędzy d y le ­
tanctw em  a artyzm em . W  dzisiei- 
szyni skla-Jz'je sw ym  posiada T o w a­
rz y s tw o  kilka sił w prost w ybornych, 
k tóre śm iali m ogłyby  poddać się o 
gniowej próbie na sc :s ie  stołecznej 
Perscnwlowi niew ielkiem u przodu?- 
:|j. M ańkow ska, K w iecińska z domu, 
nic dziw' więc, gdy pada p J  niej ra  
prow incjonalną semike blask p raw ­
dziwego a rtyzm u . D oskonale p rezen ­
tuje się pcrsonal m ęski w  osobach p. 
Tyszkowsiktogo, m iar cw anego ŻóN 
kiew skfm  Kasińskim*. p M ańkowskie 
go, św ietnego cprizo lz‘a rz a ; dr. Ren 
lickiego, k tó ry  sw o -o d a  tem pera­
mentem, o ryz w ybornem  sccnice-nem 
zacięciem  podbija w idzów  i innych 
Nie braknie zaś narybku G rono a 
deptów' rośnie i zapew nia dalsze 
si.kecsy T ow arzystw u .

Trudno w chodzić w  szczegóły, 
Nit o to bow iem  idzie T a obszer­
niejsza o T ow . m iłośników  sztuki 
i m uzyki tr.a miłość boga, y /artoby  
uzupełnić „sztuki d ram atyczne i’* 
boć m uzyka, ch y b a  podpada rów ­
nież -pod miar.o sztuki, zw łaszcza 
trak tow ana tak, jak ią traktuje o r ­
k iestra  T ow arzy stw a), owóż ta 
w zm ianka m iała rug. celu jedynie ca- 
pisać, żc na prow incji także nie żyje 
się dzisiaj życiom  w yłącznie roślin- 
nem, wegeta+ywnem , jak dawniej 
ly w a lo , że ; tu taj dym ią się o łtarze 
bóstw  kultury, a poprzez szarzyzno  
codzienna przedzierają  się błyski 
sz lachetny .li ..spiracyj. tern hardzi .-.i 
uznania goćlnifch, iż liczą się z da-

ku, gdy  w alu ta  s ta ła  znacznie w y­
że). tak , że m ożna było p rzep ro w a­
dzić n iec ierp iące  zw łoki nap iaw y  
w  K atedrze, jak nap raw ę  dachu 
i części żelaznych, rynien , zabez- | 
p ieczenie kopu ł kaplic od sp ad a ją ­
cego z dachu  K atedry śniegu p rzez 
danie żelaznej zagrody  i t. d.

C enny sa rko fag  Cecylii Renaty 
św ie tn ie  odnow ił bri-nzownik p. 
W alden , pod  k iero w n ic tw em  Rekto­
ra S /yszk i-B ohusza . P rzekonano  się 

j że sa rk o fag  Jana W azy, z zew nątrz  
dob rze  zachow any , uległ w ew nątrz  
zupełnem u zniszczeniu , a p o d obny  j 
może okazać się  stan  innych mie- I 
dzianych , a zw łaszcza cynow ych *

komplimetnf, p rzedstaw i się jednak

r.ymi w arunkam i.
P cregrłnus

sarkofagów , jak Zygm unta A ugusta, 
B atorego, Zygm unta id. W ład y sła ­
wa IV i t. d. / a  s taran iem  prof. 
Jerzego  M ycielskiego, w ydział Kul­
tu -y  -i Sztuki Min. O św iaty  przezna­
czył na odnow ienie sarkofagu  Jana 
W azy 4 0 )  mil], M p. S tan isław  hr. 
T yszkiew icz of a ro w ał na o d n o w ie­
nie drogocennych  starożytnych or­
natów  ze sk arb ca , k tó ie  już caw no 
dom agały  się n a r a w y ,  a w czasie 
wojny uległy w iękezeńm  zniszczeniu 
50 doi. Czeka jeszcze restau racji 
kap lica  W azów , m ieobjeta osta tn ią  
restau rac ją  K atedry, a k órej s tan  
z iczy n a  być grozhiy, gdyż p iasko ­
wiec, z k tórego zbudow ana, kruszy 
s i : a w ew nątrz  bronzow e b aro k o ­
we kartusze zaczynała sic od ryw ać 
Konieczna jest napraw a szeregu roz­
m aitych staro ży tn i eh sp rzętów , szat 
i naczyń. K atedra nie p osiada  żad­
nych furdim zów , a dochody ze w stę­
pów  do S .d ib ca  i Gr< bów zaledw ie 
w ystarczają  na ośw ietlenie i utrzy­
m anie służby,

W szystk .m , którzy  pizyczynili 
się do tychczas do odnow ienia  Ka­
tedry , w yraża Kom itet se ideczne 
podziękow anie

Sk ładk i należy p rze sy łać  do Pocz 
tow ej Kasy O szczędności L. 151.931 
albo do  Banku M ałopolsk i go L. 
140.060. w zględ ne do sk arb n ik a  ks. 
K anonika K orzonkiew icza na W a­
w elu.

I  Seatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W łełk lega i

C zw artek , 24 styczn ia  o godz. 7; 
„Pajace*1 i „Tajem nica Zuzanny".

P iątek . 25 styczn ia  o godz. 7 „Dau- 
ton**.

Sobota, 26 sty czn ia  o g o d '. 3 „Ko­
ściuszko  pod Racławicami**. U roczyste  
przed staw ien ie  dia m łod zieży  szkolnej, 
ą  pow odu 100 roczn icy  urodzin A nęąy- 
ca poprzedzi przem ów ienie L. b tuędy-;
kto w ic /a , -j-y ■, - T
żv Sobota, 26 sty czn ia  o godz. i 
aam c Buterfly**, g ość . w y st. Szym an o­
w skiej.

Repertuar Teatru M alc io :
C zw artek , 21 styczn ia  o godz. 7.

„D zw onek  alarmowy**.
P iątek . 25 s t \c z u ia  o godzinie 7

„D zw onek  aiarnuwy**.
Sobota, 26 stycajua o godzinie 7,

„D zw on ek  alarm ow y".

Repertuar Teatru N ow ości:
C zw artek , 24 sty czn ia  o godz. ?.

„K siężniczka Olała**.
P iątek , 25 styczn ia  o godzinie 7.

„K rólow a Moutniaitru* .
Sobota , 26 styczn ia , o gadzinie 7.

„Katia T ancerka". Ś w ie tn a  orw-retjc*.
G ilberta, która w 'poniedziałek' w chodzi 
na afisz T eatru N ow ości, ma sw oją  ustal 
loną św ia to w ą  s ła w ę  i osiągnęła  w sz ę ­
dzie rekordow e pow odzen ie . U nas o- 
trzym a pierw szorzędną- obsaidę CMiłow- 
ska i Ł ow czyń sk i oraz Rapaoka i Ta­
trzański). R eżyseruje n ieoceniony T a-  
irzanski. P rzv  pulpicie d yry g en ta  R. 
W ojnarow ięz. Tance i ew olucje tanecz­
ne uilcfadu J. CiesieisK iego.

„Ziemia nieludzka". C odziennie wi 
'[ eatrze M ałym  odbyw ają się oróbv z 
tego  św ietn ego  dzieła  Curela. e fek to ­
w n y w strząsający  dram at serca  kobieco  
go  na ile  walki politycznej, przeprow a­
dzony zosta ł orzez pisarza w sposób  
tascy.m jący. Role rn.itki kreuje p. W ilan- 
dów na. w ielk a  rolę księżnej p. BiMńska- 
C za m ow sk a . a. Ż yteck i zaś bardzo c ie ­
kaw ą rolę szp iega . Z apow iedź w ystaw ie, 
nia tej Sztuki budzi w ielk ie za in tereso­
w an ie. —

Przedstawienie popularne. W  roczni­
cę  p ow stan ia  s ty c zn io w eg o  odegra T e ­
atr M iejski -w niedziele 27 bin. A n czyca  
..K ościuszko pod Racławicami**. P rzed­
staw ien ie  poprzedzi przem ów ienie w e ­
terana z  63 r. B ile ty  do nabycia w  
Z w iązku T eatrów  f C hórów  W łość , ub 
M ick iew icza . 26 od g. 5— 7 i w  K sięgar­
ni L udow ej ul. Szajnochy 2.

  o  -----1



„GAZETA LW OW SKA” z dnia 25. stycznia 1924.

O G Ł O S Z E N I A .
•i: C Z M J 1 TE C li tnE SZ.O W E  VI l

P rez. 392. 18. L/24. Kadencje ezyn-  
n o ś a  Sądu p rzysięg łych  w K ołom yi ,vy- 

jzuaczwne z dniem  18. lutego. 19. maja, 
'15. w rześnia i 24. listupada 1924. P rze­
w od niczącym  ustanow iony: prezes s ą ­
du Dr. D rozdow ski, zastępcam i sędzio-  

*\\ ia: K ozaczek. W iśniew ski. S lorw iń ssi. 
1 yiitknewicz, Jankow ski. Zaleski. Ba­
czyński.

P rezes Sądu 'okręgow ego.
Kołom yja dnia 20 styczn ia  1924, 380

1 / A J A / . !  7 .1  7 M Ą  B R «  '# >.

T. 205.22 6. Iwan Bury. urodzony w 
troku 1S51 w N astasow ie  pcw :at larn o-  
j*ol, będąc ew aku ow any  w skutek dzia- 

llań w o isn n ych  do w si C entow a oow iąt 
jB rze ia .iv , zm arł tam że w żniw a ,916 i 
zosta ł .na cm entarzu w Cetdow io pochc-  
V a*iy , cc  stw ierd zon o zaiprzjisffżonynil 
(zeznauiiami naocznych św ia ilk ów : Marty 
B ezu szk o  i P a w ła  Bez uszko. G dy w obec  
p o w y ższe g o  jest prawdopodobnym , żc 
Iw an Bury pomost śm ierć. prz.-io im 
'prośbę żony jego Naści w uraża się po­
stępow anie  celem  udowo siu icnna zaszM  

(śmierci. W ydaje się przeto ogólno w e ­
z w a n e . aby w przeciągu 3 m iesięcy  u- 
Wiairiioniioiio Sąd albo kuratora a d w o ­
kata Dra B ob ow sk iego  o zaginionym . 
Po upływ ie p u w y ższo g j eżu y .k rosu  i po 

-podjęciu J.owc-Jów Sąd rozstrzygnie  o 
.wniosku.

Sąd okregow v. O ddział V
Tanm pM  dniu 18. listopada 1928. 882
T. .ru;22,8. Jerzy  Dyda. urodzony 4 

•mika 1875 w C hniiclów ce pow iat Trcm - 
'bow la, pow ołany w czasie ogólnej m obi- 
hzuoii do w ojska austr. s łu ży ł przy 220 
Baonie pospolitego ruszenia na W ę­
grzech. W pn-ździeniriikiu lub listopadzie  
zachorow ał na ■ chorobę zakaźną, a od­
dany do szpitala w Munkaczu- m iał tam ­
że um rzeć. Gdy zatem  przyjąć należy, 

iżc zachodzą w ym ogi do uznania go za 
'zm arłego, w ydaje się przeto  ogólne w e ­
zw anie, aby udzielono Sądow i lub ku­
ratorowi adw . Dr. P aru assow i w T arno­
polu. k tórego rów nocześn ie  ushairrawia 
Się obrońcą w ęzła  m ałżeńsk iego w iado­
m ość o /agiiiicsiym . Sąd ti.:;Vjszv na 

'ponowną prośbę po upływ ie roku roz­
str zy g n ie  o wriiosfu

Sąd o k ręgow y. O ddział V.
T a n ie  poi dnia 27. w rześn ia  19.23. 331
T. 17'. 150/23/3. Andrzej Chajec. syn  

Jana i K atarzyny z Dziaidurów, urodzo­
ny w Kam ienicy górnej 29. lipea 1881. 

'stu / el w 1.3 p . s trze lców  i w edle listy  
strat Nr. 113 z  25. sty czn ia  1915 był 
ranm . O tlta l bra* w iadom ości o zag i­
nionym. Gdy ted y  zachodzi u sta w o w e  
dom niem anie śm ierci, przeto  w draża się 
pa prośbę Marii Chajec w Kam ienicy  
górnej postępow anie celem  uznania za 
lu a r ie g p  za g in io ieg o . W ydaje się  Irzc-  
* , ogólno w ezw an ie , abv do szeJ jA  
n .esięcy  od dnia og łoszen ia  m niejszego  
cdyikjtu udzielono sądow i w Jaśle w ia­
dom ości o po w y ż  w ym ienionym , a tegoż  
w yż w ym ienianego w z y w a  się. abv  
przed niżej w ym ienionym  sadem  staw i! 
■sii; lub w in au j sposób uw iadom ił o 
<*cm  żi c'u. Na oonpwmą prośbę roz­
strzygn ie  sad o uznaniu za zm arłego. 

Sąd ck reg o w y . Oddz. IV.
Jasio  29. listopada 1923. 379
T. IV 82'23,6. Antoni P elczar  syn  

Andrzeja i H ełeny z  K ielnarów, urodzo­
ny w Krościenku w y /n e m  25. maja 1889. 
s łu ż y ł od sierpni'a 1914 w 4 p. s trze l­
có w  i zginąć m iał w bitw ie pod Oprato- 
w em  w październiku 1914. G dy ted v  za ­
chodzi u staw ow e dom niem anie śm ierci 
Pi/.eto w draża się  na prośbę Zoiji P e l-  
czarow ej p os tępo v amie ceiom  uznania 
za zm arłego zaginionego. W ydaje się  
przeto ogólne w ezw anie, aby do sześciu  

1 m iesięcy  od dnia og łoszen ia  nin iejszego  
edyktu udzielono S ąd ów  w Jaśle w iado­
m ości o  po w y ż  w ym ienionym , a tegoż  

'w y ż  wym iem ouiego wzy w a  się, aby  
przed niżej w ym ienionym  Sądem  sta w ił 
» ę  Urb w, inny' siposób uw iadom ił o sw em  
żvc«u. Na ponow ną prośbę rozstrzygnie  
Sad  o  uznaniu za zm arłego.

Sąd o k ręg o w y . Oddz. IV.
Jasło  S grudnia 1923. 578

lun' si>,.:,ób u- 
Na p jn o .iu a  

o uzudniu z a

T. IV. 137/23/8. Jan Józef 2 im. Z y­
chow icz syn  M ichała Zygm unta i A Ob' 
limy z Rajchlów urodzony 7. grudnia 
1879 w Iwoniczu, dostał sic po upadKu 
P rzem yśla  jako żotnierz 45 pp. do nie­
woli rosyjskiej i w styczn iu  1921 iriiat 
um rzeć w C zernichow ie na tyfus. Gdy 
ted y  zachodzi u staw ow e dom niem anie 
śm ierci. w draża się  przeto na prośbo 
Aim v Z ychew flczow ei w  Iw oniczu patte- 
FOWćmie cę l^ ii fiznapibi za zm arłego za- 
gHTraiego. W ydaje się przeto ogólne w e ­
zw anie. aby do sześciu  m iesięcy od dni:: 
ogłoszenia niniejszego euyfclu udKiełonu 
Sądow i w iadom ości o  pow yż wym im u >- 
irwm. a t e f l ż  w y ż  w ym ienionego  w z y ­
wa się . aby przAd niżej w yniienioru m 
Sądem  staw i! sie lub w 
wiadom i! o sw em  żvcii:. 
prośbę rozstrzygnie Sąd 
zm arłego /*

Sąd o k ręgow y. O ddział V.
Jasio 28. listopada 1923. 377
T. 72/23/2. Zarżąd'zejme postępow ania  

ctd en i uznania za zm arłego. O leksa Hej- 
dam aclia. urodzony w- roku 1870 w Iwań 
kaw ie, żotnieyz ukraiński, brat udział w
I., wach z bul szew ikam i. poczem  ślad za 
Tiliil zuiJnąit.i W drażając -pcfctfw w aiuc  
celem  uzasnijai za zm arłego. w zy w a  
się  u pow iadom i.m ie sadu lub Dra W -  
diaka w Czr.rtkoAię. Po u p ły w ie  0 m it- 
sięl-y od ogłuszenia edyktu . sad orzek­
nie osta teczn ie  o uznaniu za żm u !eg  :. 

Sad o k ręgow y. O ddział IV. 
C zortków  dnia 14. czerw ca  1923. 376 
T. 100/23. Z aczadzenie postępow ania  

ceiem  udow odnienia śm ierci. S tan isław  
K aszczyszyn , urodzony 1S75 Słobudka  
użuryńska, zaginął 1917 na wojnie. U- 
dz c-lić w iadom ości sądow i lub Dr. W ei- 
J ic:to>w w  C zortkow ie.

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV. 
C zortków  dnia 22 pażcfz. 1923, ,375
T. 453/13/16. Józet^W r.dos, urodzony  

1881 w W is /H io i, w roku 1916 m iał :i,n- 
rzeć w R o sji Celem  uznania go za zmar 
leg o  w z y w a  się , by  do 3 m iesięA t od 
ogłoszen ia  udzielono w iadom ości Sądow i 
albo adw . D row i Łozińskiem u w e L w o­
w ie.

Sąd o k ręg o w y  c y w ., O ddział VII. 
L w ó w  dnia 14. listopada 1923. 374
T . V. 416/22/4. W ojciech  Krzyr.zty- 

niak, urodzony i 887 w  M arkow ej, po­
w iat P rzew o rsk , pow ołan y  ogólną mobi-’ 
tiS ieją w  sierpniu f914 do a astr. 90. 
pufleu ptecnoty, brał udział w  w ojnie na 
froncie rosyjskim  i w  jesieni 1914 zagi­
ną). W itraża się  postęp ow anie  celen: 11- 
?nar?ia za zm arłego. W ydaje się  w e ­
zw anie. aby udzielono S ąd ow i w iadom o­
ści o p o w y ż  w ym ienionym ,

Sąd O kręgowv.
R zeszów  15. Studnia  1922. 388

T. V. 87;23/'7. Jan H oroszko, urodzo­
ny 1889 w Leżajsku, pow iat Łańcut, w 
sierpniu 1914 p rzydzielony  d o  90 puiku 
piechoty, biorąc udział w  wojnie na fron­
cie rosrjskim  w b itw ie  pod Lublinem  
1914 zaginął. W draża się postępow anie  
cciem  uznaniu go za am arlego. W ydaje  
się w ezw a n ie , ab y  udzielono Sądow i 
w iadom ości o  p o w y ż  w ym ienionym .

Sąd  ok ręgow y.
R zeszó w  .16. ustopada 1923. , .387
T. 7 .  35S/23/4. Józef M achnicki, uro­

dzony 1873 w O leszy ca ch  pow iat Jdrc- 
sh^w, w sierpniu 1914 p rzydzielony  do
34 pułku pospolitego ruszenia w drodze 
na front rosyjsk i z początkiem  w rześn ia  
1914 rcz m orew ał się  w  Suchouow ie. od­
w ieziony  do szpitala w Jarosław iu, 
zm arł po kilku dniach. W drażał;:* postę­
pow anie e d e n  uznania go zn. zm arłego. 
w zvw :i się , ab y  zaiwiadojniono Sąd o 
zaginionym .

Sąd ok ręgow y.
R zeszó w  19. Wstcpada 1923. 386
T. 106/23/4 Jan Tracz, urodzony 22. 

k w ietn ia  1892 w  M ikulińoach pow iat 
T arnopol, pow ołan y  w czasie  ogólnej 
m obilizacji do w ojska austriackiego do
35 p. obrony krajow ej, brarf jako żol- 
n itrz  tidzrał w e  wojnie św ia to w ej —  
w przebiegu której d osta ł się  do n ie­
w oli rosyjskiej. Od roieu 1918 brak o : 
nim w szęjiricn w iadom ości. W obec te­
go y.draża się  na o r o śb ' Józefa  B encał
: Józefihy  T r icz*  postępow apie celem  
r/TKHira za zm arłego. W ydaje się przeto  
(łgólne w ezw an ie , aby edziełono  Sadow i , 
lub kuraterow i bib adw . Dr. M iitidowi 
w Taruopoki. k tórego rów nocześn ie  u- i

s tan  a wra się o b ro ń c ą  w ę z ła  |n iu lż c ń -  
sk iogó wiad-omość o zagin ionym . ~>ad 
tu t f j s z y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po upty- 
wic ' i m ies ięcy  ro zs t rzy g n ie  o wniosku. 

Sąd o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  V. 
Tarnopo i  dnia 27. w.rześnia 1923. 584 
TG 66.33/3. J u r k o  ( J e rz y )  C hudyi.  uro 

t l / o i y  13. s tyczn iu  1887 w Sfcorylcadi.  
p o w i a t  Z baraż ,  p o w o ła n y  w czasie  ogó l­
nej mobilizacji w  sierpniu 1914 do  w oj­
ska iWsti-juckiego. b ra t  jako żo łn ierz  u- 
a / iu ł  we wojnie  św ia to w e j ,  w przeb iegu  
kió»8.; do ś ta ł  sie do niewoli  ro tr jsk jtf j .  
Od roku 1917 bra!; o nhn ■wszelkimi w ia ­
domości.  W o b ec  'tego w d r u / a  su; na 
-■r-tśbc ż o ; v  jt-gu E n f rc z y n y  oofręjio- 
wpjiie celem uznaniu  za zmarłego?  W y ­
dam :.;ę p rz ę tn  ••.-gólne \ve/w»jnię.  ab v  
ik!zIWc:k) Sąd-iwi bib k u ra to ro w i  a d w o -
l . r im i  i C /eka iiikoAii  w T arnapolt t .  któ- 

rówpiKjBpśnłe ii.stąnuwla sie o b ro ń ­
ca w ęzła  m ałżeń sk ieg o  v. i;: .!•■. nuści o 
zagin ionym . Sad  tihejs w' nu nono w n a  
p ro śb ę  po u p ły w ie  6 m l. ;v ęcv  r o ż s t r z y -  
guie o wpiosku.

Sąd  o k r e s o w y .  Oddział 
T a rn o p o l  ilni.i 14. pużdz. 1923. 333

Ji T li AT ET”,.
P  51 .23 . E d y k t . Ż a  p o z b z w io n c g o  

wtus;i ' :w olności  uznano  Jó ze fa  .Skhibiaku 
z S tc ik o w e i .  K u ra to re m  jeg o  usta/kw.Yi >- 
u B IS ie iu n a  Iw an ick iego  w S ts fk o w e j .

Są.l p o w ia to w y .  O d d z y b  L 
Ustrzylci dnia  7 l is topada  1923. 3.;r
P. 228-'23/3. E d y k t.  M ieh a l i iu  z Jur- 

czalfiow O li inyk  z T fu m aeza  p o z b a w ia ­
no c z ę śc io w o  w tasu o w ,ivln.csii z pow-.-k i  
in e r iK t ra w s rw a .  D o rad ca  us ta  towl.'..!' 
jej m ęża  M ark a  O li jnyka  z T b m n ićza  

S ą d  p o w ia to w y .  O d d z i j ł  V. 
T tu m a .z  dtria 2. paćdz. 1925. 5M

F  1 I t M  T.
Firm.. i473'23. O. C. HI. 285. Z m i a t :  

i dodartki oCnauzące się do vvj:'La ive'; 
już w re je s t rze  h a n d ló w j t u  t irm  ppóL-l- 
Do re je s t ru  O d d z ia ł  C. w c iąg n ię to  cotrn- 
s iępu js :  Siedziba i b rzm ien ie  h r m v
łCzarn.c b a g n o "  Kopalnia węglu.  S.o 

ka  z ograti iiczoną odpow iedzia lnośc ią  
K rakow ie .  H. Urzęd:v:eza 17. W pisuje  
z u rzędu  rozw fązan lb  i lilkwidację t e  
spółki.  L ik w id a to ram i  m ianuje  S ad  ilr- 
1110w y  d o ty c h c z a s o w y c h  zajw iad t /w .ó  
W o jc iech a  B i ttueru .  in ży n ie ra  w K r a k . -  
w.ie, ul. U ezęd m cza  >7. zarjętego rakzc  
w K ró lew skie j  Hucie (S-karbcfem ) i ir- 
żyn io ra  E w a ld a  P o k ra la  w  Krakojw 
ui. P o w r y ź n ic z a  6. zaitrudnaonega. taikże 
w  Ja w o r z n ie  K opaln ia  P i łsudsk i.  Dzień 
w pisu  10. l is topada jJ923 .

Sąd o k rę g o w i-  inko liaiidl.. O. II. 
K ru k ó w  d n b  S. l is topada  1923. 306
Firm. 1175/23. O A. I. 95. Zmiany i 

doda tk i  odn o szące  się do w.pisauycir już 
w re je s t r z e  h a n d lo w y m  firm Kupców gm- 
j ed y n czy ch .  Do re je s t ru  O ddz ia ł  A. wcią 
gnięto  co nas tępu je :  S iedziba  f in n y :  K ra ­
ków B rzm ien ie  f e m y ;  A. S. Spira ,  fa ­
b r y k a  wędlin ,  właścic ie l  St.  M a jo rc ry k  
Zurtuna f irm y:  A. S Spiru.  t a b r y k a  w ę ­
dlin w  K rak o w ie .  D o ty c h c z a s o w y  w ł a ­
ściciel f i rm y: A w n c r  B a ld in g e r  k o n t r : ! . - 
tein k u p n a  sp rz e d a ż y  z d a ry  KraAó"

16 kw ietnia 1923 r. L. R 2206o m gali- 
zowanM ii sprzed,d sw e  prz_isiębioT - 
stw o y- raz z firmą M aurycem u Kiihnrei- 
chow i i S  zyrmnoowi Spirze, kupcom  w  
K rakowie, którzy prow adzą to przedsię­
biorstw o juko spółkę jawną od 1. s ty c z ­
nia 1921 r. jawna sp ółk a  handlowa od 1. 
styczn ia  1921. Spóhhkam i osob iście  od­
pow iedzialnym i są: M aurycy KiihmereSch 
..upiec w K rakowie Zielona 1. 3, Szym on- 
Spira kupńec w K rakowie ul. StraiJom
11. P o d p isy w a ć  firmę będą obaj spólrdcy 
kolloktyw nie pod wyfMsancni, w y c iśn ię ­
te in pieczęcią lub wydrukowaniem  
btzmion.iem firm y „A. S. Sjłira. fabryka  
w ędlin w K rakowie". Dzień wpisu: 5.
lipca 1923

Sąd ok ręg o w y  jako handl., O. II.
K raków dnia 2. lipca 1923. .364

Firm. 2109/23. O b w ieszczen ie . D o <> 
gla-szaiuia w p isów  uskuteczn ionych w ts. 
rejestrze homdlowym przeznacza się ua 
rok 1924: „G azetę L w ow ską"  oraz
„Przegląd P ra w a  i Administracji" we 
L w ow ie.

Sad o k ręgow y jako handl.. O. II.
K raków dnia 29. grudnia 1923, 317

Firm. 375/23. C. V. 258. Zm iany k ilo -  
datki odnoszące się do w p isanych już 
w  r'i«Jstr i j  liYrdilow ytn f*nn kupców  
pojedynczy cii i spółek. Do rejestru O d­
dział C. w ciągn ięto  c o  następuje: S ie ­
dziba firm y: K raków Brzm ienie firm y: 
P iaszow sk u  odlew nia  żelaza G m etali 
: Pćikfu z oigraniczoną o łjp cjw ięó .f tlno- 
ścią. Kapitał zak ła d o w y  spółki p od w yż- 
"zcłiy / ' S t a l  do k w o ty  1 5(łd.0!J0 Mkp.. 
a.; jest o kw otę 500.009 Mkp. w caKrlP 
'.'■■łłaconą. Dzień w pisu: 12. marca 19273.

Sąd ok ręg o w y  jako Uandil.. O. 11.
Kr;:,)!;w dniu 9.

Firm. 1487. Rg. 
nie firm y kupca pojedynczego. W ykro- 

cpo z rejestru dnia 18. pa.ż.Diei alka 
H,23 z ..pow od u  zw inięcia in /ed sięb io r -  

w a: Siedziba firm y: L w ó w , ul. P o- 
• 'ckiugr. 1. 50. Brzm ienie firm y: Adolf 
Fcder, !ui--tow,ny handel tow aram i koSo. 
nialnvi!’.ł, zioinioplodam l i tcw aram i w 
zakres ty ch że  w chodzącem i.

Sad d k ręgow y jaiko handl.. O. [V.
L w ów  dnia 2. pa id z. 1923. 347

 — o-------------

m ai ca 1923. 302

V II. 218. W y k r e ś lę •

,■1

UNIEWAŻNIAM zgubione dokum enty
w ojskow e, w ya a n c  przez D o w ó d z­
tw o lw ow sk ie . H ryn iew ieck i Augu­
styn. 342

Lvm, pl. Marjsclii!. 10
kupuje

ni!?:BniB feoniczyny tzrnm]
des aresa

nasiona traw o?yy. t?uńsfeich 1

UMIL
Oddział we Lwowie, ul. 3-go Maja 1. 8

zaw iadam ia posiadaczy akcji

P 0Ł5R0 - 9JBEBYB3HSKIE60 00080 LU O C H IG O
że zamienia takowe na nowe akcje BftTIKU AGFyflj^NO- 

P P , Z E m V S Ł O W E Q O  oraz wymienia tymczasowe po­
twierdzenia na wykonanie prawa p o b o r u  II. i Ili. emis  i 

na oryginalne s z i u l  i. 258

l-Vnrflursrata ł»ea odnoszeniu 
e-rm na od ijodz 8 riuib) do pop

n y c h  nslożM cit* ł f e  przyitriift*

m ió M g c a n te  4 .590 .000  ra p . ,  i  o d g p ą że r - ię r r i  tub  ipu>.-.&‘»t mic-s
z /ryiątkicm niedzici i śv.rjrtt, -  

Ję. - R ę k W s ó w  R m i^k :

5,600.000 mp , z a g r a n ic ą  5.300.000 um
Red: k te r naczFłtry ę n ^ i r u j e  od g. » - 2  popoł. —

ca i 5£lmiri’3%af;!a nje F.y. 'ńc;,:a. K'mr i IV'-) • Ku-y

Red:i!;ę.ia
Listew freirTitikcr:

O  141 f,<■)'<

ftcoaktor odpflwiedziaiuy; JtKZY  ^o n a r s k l  I S a le ż y to ś ć  p D C z fo w :- . / -uc r-y v z a i ; i i i . PyLska, pod p j i ł  L  KiełbusiewicSŁ


